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Kraków, 25 lipca. 
Rozum stąnn zwyciężył, W dniu wczoraj- 
szym zawiadomił p. prezydent ministrów prze- 
wodniczących ugrupowań prawicy, że zdecy- 


NALEŻYTOŚĆ POCZTOWA 
GPŁACONA RYCZAŁTE” 


Przed nominacija kr. Skrzyń 
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<raków, Niedziela 27 Lipca 1924. 


przesileniu. odczuwanem w 'eałej Europie. Je- 
steśmy o tyle w lepszej sytuacji, że przy zmniej- 
szeniu konsumpcji światowej my mamy wiele 


stanu, którzy tworzyli trzon gabinetu gen. Si- | gałęzi produkcji, które zaledwo wystarczają, 
korskiego i dzięki którym ten rząd tak dosko- | albo jeszcze nie wystarczają na pokrycie wla- 


nalą po sobie zostawił pamięć. | 
Przekonani, że historia nie zna przypadków, 


dowal się przedłożyć p. Prezydentowi Rzeczy- | że dziejami i wypadkami rządzi prama n 
pospolitej wniosek o nominacji kr. Aleksandra |że tesame przyczyny wywołują te same skutki 


Skrzyńskiego na stanowisko 
zagranicznych. 

Gdy leaderzy prawicy poczęli protestować, 
Prezydent ministrów postawił kwestię zawiania. 
W wyniku tego stanowiska premiera wszyscy 
przewodniczący klubów prawicowych, z wy 
jętkiem pos. Głąbińskiego, przyjęli oświadcze- 
nie premjera do wiadomości. 

Bezpośrednią przyczyną tego kroku prezy: 
denta ministrów była akcja klubów lewici- 
wych, które, zwróciwszy uwagę rządu na nie- 
dopuszczalność prowizorjum w kierownictwie 
M. S. Z, wysunęły kandydaturę hr. Skrzyń- 
skiego. Była to zresztą jedyna poważna kandy- 
datum, jaka się pojawiła. 

Polska owja publiczna wita nastąpić ma 
jącą nominację hr. Skrzyńskiego z glębokiem 
zadowoleniem i uspokojeniem. 

Z zadawałentem, albowiem widzi, że uprze 
dzenia partyjne nie mogą zgiłotynować czło 
wiaka zdolnego, zasłużonego, którego skroń 
uwieńczona. jast sukcesom — nie jego tylko ale 
sukcesem Polski; albowiem widzi, że interes 
państwa w walce z interesem partyjnym bie- 
rze górę. 

Z uspoktydemiem, albowiem jest przekonana, 
że ciężka sytudcja międzynarodowa nie zasta- 
nie iias ńieprzy$ótowanymi czy to w rokowa- 
niach międzykoajicyjnych, czy to na sesji Ligi 
Narodów; wszędzie tam, gdzie będzie trzeba 
bronić praw i intereseów Rzeczypospolitej pie: 
cza nad temi prawami i interesami będzie za. 
powntoną., 

Dziennik nasz, który przez cały czas olbec- 
nego przesifonia domagał się stanowczo powo- 
lanja br. Skrzyńskiego do rządu, dumny jest, 
że bronił słusznej sprawy, w. szezerze Zadowo- 
lony, że sprawa ta triumf odniosła. 

w ik 


* 
Z powołaniem p. Skrzyńskiego do gabinetu 
znajdują się w rządzie znowuż ei trzej mężowie 
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ministra spraw ji że niema skutków bez przyczyn -— pozwala. 


my sobie wyrazić nadzieję, że gabinet obecny 
dorówna w sukcesach rządowi gen. Sikorskie- 
go. Wzmocniony o silną indywidualność, z 
wiekszem niż dotąd powodzeniem kierować bę- 
dzie losami kraju t to nietylko w dziedzinie 
polityki zagranicznej. 

Naturalnie rząd ten nie będzie jeszcze dasko- 
natym. Prezydent ministrów winien przeprowa- 
dzić rekonstrukcję jeszcze w kilku resortach, 
powołując na ich kierowników ludzi energicz- 
nych, rozumnych i fachowych. Tak np. p. Mi- 
klaszewski, odgrywający podwójną rolę: pla- 
my na czole rządu i jego achilesowej pięty 
musi corychiej opuścić swój fotel, aby, nie krę- 
powany stanowiskiem  urzędowem, mógł już 
bez skrupulów obniżać poziom oświaty a w 
wolnych chwilach oddawać się flirtowi, nie 2 
historycznemi alc żywemi Esterkami. 

Powołanie kr. Skrzyńskiego winno być nie 
ostatnią ale pierwszą w szeregu ministerjalnych 
zmian. 


Giesy prasy 


„Telefonem od naszego korespondenta). 


Warszawa, 25 lipca. Dzisiejsze dzienniki pra- 
wicowe donoszą, że na wczorajszej konferen- 
cji przedstatwicieli klubów Ch. D., Ch. N, 
Z. L. N., w czasie której premjer Grabski za- 
powiedział nominacje p. Aleksandra Skrzyń- 
skiego na mizistra spraw zagranicznych, przed- 
stawiciele wszystkich trzech klubów oświad- 
czyli się stanowczo przeciwko tej nominacji. 

„Echo Warszawskie“ podaje w dzisiejszym 
numerze, że klub P. S. L. udzielił swojej zgody 
premierowi co do nominacji p. Aleksandra 
Sprzyńehisgo minietrom spraw zagranieznych. 

Równocześnie pismo to donosi, że Ch. D., 
Ch. N. zglosiły swoje desinteressement co do 
tej kandydatury. 


c: Senatu 


(Budżet min. przemysłu i handlu. — Minister 
Kiedróń o przesileniu handłowem. — Budżet 


minisżecżiwa spraw wojskowych. — Dyskusja 
nad ustawą o pełnomocnietwach). 


Na wtczorajszem posiedzeniu Senatu po prze 
mówieniach kilku sonatorów podczas dyskusji 
nad budżetem przemysłu i handiu zabrał glos 
minister tego resortu p. Kiedroń, który przede- 
wszystkiem odpiera] zarzuty, że rząd nie zdaje 
sobie sprawy z doniosiości przesilenia przemy- 
słowego. Przesilenie jest żywiołowe i nie można 
go usunąć na poczekaniu, lecz jedynie stopnio- 
wo przez sanację poszczególnych gałęzi prze- 
mysłu. Mimo wszystko widzi w ostatnim czasie 
pewną poprawe. Najwaźniejszemi przyczynami 


przesilenia i zastoju — mówił minister Kie- 
droń — są przedewszystkiem: droga produ- 
keja, brak oszczędności w administracji, a 


wreszcie mala wydajność pracy. Brak kredytu 
ustąpi wteneras, gdy społeczeństwy będzie za- 
sobniejsze. 

Pożyczka zagraniczna oddałavy nam uslugi 
dopiero wtedy, gdy będziemy na prawdę pro- 
duktywnymi. Dris w zakładach przemystowych 
są ogronme zapasy, a nie podobna ściąghąć 


pożyczki zagranicznej, aby jeszcze większe zæ 
pasy wytwarzać, Musimy te zapasy sprzedać 
jeszcze tanio, co będzie to zysk w porównaniu 
z tem, co będzie później. Co do kredytu, musi- 
my dążyć do tego, aby społeczeństwo przy- 
zwyczaiło się znowu do oszczędności. Nie zda- 
jemy sobie jeszcze sprawy, śe grosz-ma dużą 
wartość, 

''0 do traktatów handłowych, to nie ustaje- 
my w pracy, ale pie powinno się łudzić co do 
tego, żeby miały nam dużo pomóc, jeżeli pro- 
dukcja u nas nie potanieje. Największą wagę 
przywiązujemy do robót inwestycyjnych przy 
pomocy kapitałów zagranicznych. W tej dzie- 
dzinie rząd musi okazać większą działalnośc, 
jeżeli tylko się upora z obeenemi trudnościami 
finansowomi. Jeżeli dotychczas są pewne slu- 
szne żale, że często nie rozwija się zbyt wiel. 
kiej aktywności, to trzeba sobie zdać sprawę, 
że najważniejszą sprawą jest utrzymanie næ 
szego złotego. 

Zródeł przesilenia należy sztkać nietyłko w 
stosunkach polskich, lecz także europejksiich. 

Co do widoków likwidacji obecnego przesi- 
lenia, minister jest zdania, że zdążaany powoli 
do jego opanowania. Trzeba dużo trudności po- 
konać, gdyż źródeł naszego przesilenia należy 
szukać nietylko w stosunkach polskich, lecz w 
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NORBERT IGŁOWSKI. 


PTAK SZCZĘŚCIA 


Redakcja pewnego bardzo poważnego czaso- 
pisma zwróciła się do profesora Eustachego 
Turowskiego, z prośbą o napisanie krótkiego 
artykułu o szczęściu. Artykul miał być krótki, 
zwięziy i opracowany z psychologicznego pun- 
ktn widzenia. Redakcja wyraziła nadzieję, że 
pan profesor, jako znakomity znawca mecha- 
nizmu umysłu łudzkicgo, rzuci na zagadnie- 
nie nowe świawło i da jasne określenie tego 
nicuchwytnego stanu świadomości, który po- 
pularnie nazywa się uczuciem szczęścia. To o- 
statnie nie było bezwarunkowo wymagane, 
lecz w każdym razie pożądane. 


Profesor Turowski po przeczytaniu listu po- 
gładzi! z zadowołeniem siwą brodę. Lubiał pi- 
sał artykuły, a w szezególności o subtelnych, 
zmyslowemu spostrzeganiu wymykających się 
uczuciach. Był przecież — jak sam mniemał — 
hystrym kadaczem, pionierem w dziedzinie du- 
szy ludzkiej, 

Zasiadł przy biurku, nicżył kilka ćwiar- 
tek bialego papieru i umaczał pióro w atramen- 
cie. Poprawił lewa dłonia okulary, zatoczył w 


połowie ruchu. Ciężkie zmarszczki przeorały 
mu wysokie czolo. 

Aaczął sobie uświadamiać, że narazie nie wie, 
o czem ma zamiar pisać. Owoce dotychczaso- 
wych badań, myśli, pojęcia, obrazy pamięcio- 
we rozpiywały się w szarej mgle. Navnomadzo- 
ny zapas doświadczenia okazywał się niewy- 
starczającym. — l 

Nagle twarz jego zajaśniała neisłychaną du- 
mą. Zanurzył ponownie pióro w atramencia i 
wypisał szybko. z rozmachem: „Ptak Szezę: 
ścia”. To miał być tytuł, mówiący o treści 
rozprawy, zaznączający na samym wstępie, że 
rozchodzi się o lotną, a głęboką pracę. 

Tytuł, pióro, papier były gotowe, a sama 
treść — rzecz czasem podrzędnego znacze- 
nia — nie chciała się zjawić w bystrym umy- 
śle badacza. Daremnie wysilał pojemny mózg, 
by wycisnąć jakąs nową prawdę, lub bodaj 
skojarzyć kilka utartych frazesów — problem 
szczęścia usuwał się w niedościgłą dal, ukry- 
wając za tajemniczą zasłoną niewiedzy. 

Usiiował myśleć jasno, logieznie: szczęście 
to stan świadomości, będący wynikiem zgodne- 
go działania ustroju ludzkiego, oraz pewnych, 
trudnych do określenia czynników  zewnętrz- 
nych, stan wyrażający się w uczuciu podświa- 
domego... lepiej świadomego zadowolenia, dzia- 
iającego orzeźwiająco na całą umysłowość da- 


powietrzu piórem półkole i aatrzymał się w|luego osobnika... 


snych naszych potrzeb. Nie dotyczy to węgła, 
ale warunki nasze są tak korzystne, że przy 
pewnej reorganizacji możemy konkurować ze 
wszystkiemi państwami. 

| W przemyśle włókienniczym sytuacja jest 
gorszą. Rynek krajowy nie potrafi zużyć całej 
prodnkcji i prawdopodobnie nie zdołamy uzy- 
skać rynków zagranicznych. W tej sprawie 
rząd czyni wielkie wysilki. 

Kończąc, minister podkreśla, że sytuacja 
jest ciężka, ale nie beznadziejna. Jeżeli nie zaj- 
dą jakieś niespodziewane wypadki, to możemy 
mieć nadzieję, że już w jesieni nastąpi połepsze- 
nie. 

Budżet generalnej dyrekcji poczt i telegra- 
fów referował sen. Siedlecki (PPS). 

Dyskusji nad tym budżetem nie było. 

Następnie senator Kiwiorski referował budżet 
ministerstwa spraw wojskowych, 
stąpiia jednogodzinna przerwa. 

za 


Trudne KGREE 


„Na zerwanie jaszeze czas” — Francja 


Po- przerwie 


Rok XLN 


rozpoczęła sie dyskusja nad budżetem adj 


sterstwa skarku, Sen. Adam uczynił władzom 
skarbowym zarzut nielegalnego postępowania, 
na co odpowiedział minister Grabski odwrot- 
nym zarzutem, że nie dopisało spoieczeńtswo. 
W dalszej dyskusji zwróciły na siebie uwagę 
|wywody senatora Hammerlinga, który przy po- 
'mocy bardzo umiejętnie przeprowadzonego ma- 
|terjału porównawczego Stanów Zjednoczonych 
i Anglji omówił sprawę wydajności pracy ro- 
,botnika polskiego, sprzeciwił się mechamiczne- 
(mu przedłużeniu dnia pracy do 10 godzin, bez 
|reorgMizacji techniki organizacji pracy, przed- 


| Polsce i omówił szereg innych mniej ważnych 
jzagadnień z dziedziny naszej polityki skarbo- 
wej. Szczególnie stanowczo wystąpił w obro- 
nie rolnictwa. 

Na tem wyczerpano dyskusję nad tym bu- 
dżetem i przystąpiono do dvsktsji nad „pełno- 
mocniectwami na tle sprawozdania, wygłoszo- 
nego przez sen. Szarskiego. Po przemowach 
szeregu senatorów odłożono głosowanie do na- 


potzem na stępnego posiedzenia wyznaczonego na dzień I 


(dzisiejszy. 


peneli loneyńskiei 


mie pozwoli na zuiszczenie swego kre 


dyin moralnega — Herriot co do meritum będzie nieugięty 


Paryż, 25 lipca (AW). „Matin“ pisze: Na 
zerwanie jeszcze cząs. Nastąpi ono dopiero 
wtedy, gdy będzie się żądać od Francji u- 
stępstw, mogących zniszczyć jej kredyt moral- 
ny, pod pozorem podniesienia kredytu finanso- 
wego Niemiec. 

Pertraztujący z komisją finansiści są ludźmi 


pełnymi zdrowego rozsądku, którzy jednak po-, 


szli dalej, aniżeli sami chcieli, nie mając do- 
świadczenia w prować eniu rokowań. 
Paryż, 25 lipca (AW), Sytuację na konferen- 


cji londyńskiej najzwięźlej 


„Journal“. Trudności mie zostały Jeszcze msu- | 


nięie, ale nie przyszio też do zerwania. Trzy 
komisje szukają dalej formuły, na którą mogli» 
by się zgodzić sprzymierzeni. Francja nie zada- 
wala się koncepcjami gospodarczemi, które da- 
je jej projekt Theunisa. Domaga się postano- 
jwień natury politycznej. Nieufność Anglików i 
Amerykanów względem komisji odszkodowań 
jest wielka. Istnieje nadzieja, że w tej właśnie 
sprawie osiągnięty zostanie kompromis. Ie 
riot gotów jest poczynić ustępstwa natury for- 
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katolicyzm, zwłaszcza młode pokolenie. Nawet 
zupelnie obcego dla stosunków kresowych. nie 
razi štan tlen, jeśli weźmiemy pod uwagę, z 
jakich pobudek i przyczyn przyjmowano, 
względnie przyjmować musiano prawosławie. 
Do zupelnie zwyczajnych i częstych rzeczy na- 
leży, iż w jednej i tej samej rodzinie jedu 
syn lub córka są katolikami, drudzy prawo- 
sławnymi. Obchodzi się więc oficjalnie i nie- 
oficjalnie podwójne święta. prawosławni w du- 
żej ilości uczęszczają do kościoła. katolicy nie- 
jednokrotnie do cerkwi. Niema więc różnic ns 
tle wyznania. niema tarć wewnątrz — między 


stąwił program reformy kredytu publicznego w iludnościa. 
| Do starć dochodzi 


jedynie między duche 
wienstwem katoliekiem a prawosławnem, zwła- 
szczą i najezęzciej w sprawach cmentarzy i 
chowania prawosławnych na rewindykowa- 
nych cmentarzach katolickich. 

N. p. w danej rodzinie umiera mąż prawo: 
slawny i wyraża życzenie pochowania go olek 
iżony katoliczki na cmentarzu katelickim. Wu- 
|chowieństwo katoliekię z wielką trudnością u 


| 
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|Gziela pozwolenia (za pozwoleniem swej wla- 

dzy przełożonej) tłómacząc zakaz ten tem, iż 

wedug praw kanonicznych na cmentarzu kato- 

lickim mogą tylko leżeć ci, którzy należą ds“ 
„społerzności kościoła katolickiego“, jak też 

tem, iż w miejscach obrzędów katolickich ! 
może dokonywać obrzędów duchowny innege 
wyznania. Stanowisko duchowieństwa kate 
lickhiego można uważać za słuszne tem więcoż, 
(że katolicyzm na kresach był ochroną przeć 
| ostatecznem zrusyfikowaniem, — fest zaś obec» 
nie czynnkiem odpolszczenia tej dzielnicy pol- 
skiej. 

Poziom umysłowy i morałny duchowieństwa 
prawosiawnego z malemi wyjątkami jest Dar- 
dzo niski, 

Spotkanie na nlicy pijanego popa w rozdhel- 
, tame] sutannie (Lrążowej, fioletowej lub białej) 
należy do nierzadkieh wypadków. Nawiasem 


p 
un 


! 


charakteryzuje malnej, lecz w meritum pozostanie nieugiętym. dodać należy, iż do dzisiejszego dnia utrzyma! 


lsię przesąd, iż pop spotkany 
szęzęście. 

Pewien odlam duchowieństwa prawosławne 
go. czując niższy swój poziom od poziomu du- 
thowieństwa katolickiego, jak też mniejsze niż 
dawniej opareie wśród społeczeństwa, stanu się 
naśladować duelowieństwo katolickie. Tak 
więc np. popi przyjęli nieznany przedtem dla 
nich tytuł „ksiądz“, używając go przy podpi- 


przynosi nix 


Warszawa, 25 lipea. „Echo Warszawskie“ | ruehy mają na celu utworzenie słowiańskiej fe- |Sie: starają się nawet wprowadzać pewne ze- 


podaje wiadomość, że po żniwach mają wy-|deraeji chłopskiej a zamierzenia te popierane ,wnętrzne formy w swych 


obrzędach i nabo- 


buchnąć rozruchy chłopskie w Bulgarji. Roz-'są przez propagandę trzeciej międzynarodówki. | żeństwach i zbliżyć się do ubrzędów katolie- 
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fragedja kresów wschodniek 


IL. 

(xp). Dla każdego, badającego dany kraj, 
iub jego część, bardzo ważną jest obserwacja 
ludności miejscowej, jej charakteru, nastrojów, 
upodobań, zwyczajów, a wreszcie wzajemnego 
stosunku ludności, o ile ta ludność jest miesza- 
ną, jak' też stosunku ludności do władzy na- 
ezolnej. Prawdopodobnie tylko dla Polaka cic- 


kawe są te wszystkie pytania, Charakter bo- | 


wiem ludności w Polsce niepodległej, nawet 
ludności rdzennie palskiej, jest niejednolity, 
wprost przeciwnie, zupeinie różny, zależnie od 
tego, pod czyim zaborem dany szmat kraju 
pozostawał. 


Rozbiory Polski były nietylko  rozdarciem 


terycrjalnem na trzy części, ale co gorszą pò- 
iuiałem psychicznym narodu, dzięki czemu je- 
den i ten sam naród przejął w ciągu swej nie- 


| woli wady i zalety danego zaborcy, począł my- 
iśjeć tak, jak zaborca. Stąd pochodzi pierwsza 
różnica w poglądach i zapatrywaniach w ży- 
ciu połitycznem + eodziennem nawet między 
Małopolaninem, Wielkopołaninem czy Kengre- 
sowiakiem, nie mówiąc już o większej jeszcze 
różnicy, gdy ohserwujemy zachodnich, czy 
wschodnich Kresowiaków. i 

Ludność kresów wschodnich slłada sie z 
trzech części: jedną tworzą Polacy, druga Bia- 
 łorusini, trzecią żydzi; bardzo nieliczną garstkę 
tworzą Rosjanie, tj. ci, którzy się za rdzen- 
hych Rosjan uważają. Rzec można. że podział 
ten jest jeszcze niedokładnym, gdyż mógłby 
,ktoś ludność dzielic jeszcze wadł.ug wyznania, 
tj. na prawoslawnych i katolików. 

Duży procent ludności stanowią Polacy pra- 
wosławni, b. często przechodzący abacnie pa 


Czuł, że to rozumowanie nie określa zaga- 
dnienia, czem jest szczęście, lecz okrąża pro- 
blem, uciekając się do kiepskich sofizmatów. 
Miał przecież powiedzieć, czem jest szczeście, 
a nie w jaki sposób się wyraża. Wiedział do- 
kładnie, czego się redakcja spodziewa: jasnej, 
treściwej, analizy uczucia. Stan świadomości, 
wyrazy afektów, instynktów, popędów nie zaj- 
mują szerszej publiczności. Publiczność chee 
poprostu dowiedzieć się, czem jest to wyma- 
rzone szezęście, by posiąść pewność, że w da 
nej chwili nie łudzi się, lecz jest rzeczywiście 
szczęśliwa. Zaiste, trudne zadanie — pona 
siły uczonego. 

Znudzony i trochę gniewny, wstał z fotelu 
i zaczął się przechadzać po pokoju, przepeł- 
niontm książkami. Złocone, bogate grzbiety 
grubych tomów spoglądały nań przyjaźnie, a 
może nawet — jak mu się w tej chwili zdawa- 


lo — nieco ironicznie. Czegóż tam nie miał! | 


Św Tomasz, Wolter. Condillac, Origenes, 
Büchner, Platon, Diderot i wielu, wielu innych 
myślicieli, rozmieszczonych bez ładu i porząd- 
ku, jak myśli w głowie myśliciela... 

Zatrzymał się przed jakiemś nador okazałem 
dziełem, zarwierającem rozprawę o filozofji Epi- 
kura i zamyślił się gl, boko. 

— Hm, należy unikać gwaltowniejszych u. 
czuć, by uzyskać wewnętrzny spokój, będący 
i właśnie szczęściem. Dovrze, ale brak uczuć jest 


czemś podobnem do bezruchu, a szczęście po 


winno być czems pozytywnem, a więc ruchem: | 


-zatem jakże bcztruch może hyvć szczęściem? — 
Brak uczuć jest tylko brakiem, a nie szczę: 
śeiem... 

-—— Chcąc być szezęśliwym. nie wolno niczego 
' kochać — przypomniało mu się gdzieś przeczy- 
tane zdanie. 

— Jeżeli coś kochamy, obawiamy się uwa- 
ty kochanego przedmiotu. Ubawa jest uczu- 
ciem ujemnem, a więc niweczy szczęście. Na- 
ileżałoby zatem zrzec się miłości i wszelkich 
pragnień, skutkiem czego powstaje pustka, «u 
pustki znowu nie można nazwać szczęściem... 

Gubił się w dociekaniach, usiłował zbudo. 
wać jakiś skromny bodaj wniosek, lecz temat 
wymykał mu się niejako z rak, zostawiając po 
sobie niewypełnioną trešcią konstrukcję my- 
ślową. Zaczęło mu świrać w mózgu, że nie po- 
trafi pisać © szczęściu. Był to pierwszy dodatni 
wynik dłusieco rozumowania. 


Zniechęcony wziął kapelusz i laskę i wyszedł 
na przechadzkę. zostawiając w pracowni na 
biwku ćwiartkę papieru, zaopatrzoną szumnym 
tytulem. 

Na ulicy powitał go wiosenny rozgwar, pe- 
łen życia i wesela. Zauważył, że ludzie mają 
jakieś wesołe twarze i ruchy ich tehną zado- 
woleniem. 


kiego kościoła, Do takich nowości należy u- 
żywanie haldachimu, podczas procesji Wielku» 
nocnej, czego przedtem nie znano. 

Wypływa to stąd „iż uroczysta forma nab.o- 
żeństw katolickich przyciąga prawoshwnyt., 
zaniedbujących eo ipso swój kościół. 

Wponunieć nałoży, że fak wśród ludnożti 
białoruskiej jak i polskiej przechowaly sę S 

dnia dzisiejszego dawne zwyczaje i obrzędy. 

Prawie wszęzdzie. spotkać można na mogi 
hach, u krzyżów na drogach rozstajnych przy 
| wiązane fartuszki, miseczki z jedzeniem; ún 
chowały się obchody, nazwy i pieśni luGewr; 
podpisany był zaproszony na — tlwzysty 3- 
rzęd Dziadów, który odbył się w jednym rdzen 
ni» polskim zaścianku w K. 

Stosunsk wzajemny ludności tamtejszej jest 
|jak wspomniałem dobry, wyzeżnik nie gra pre- 
|wie żadnej roli w stosunkach spolecznych i te. 
warzyskieh. : 

Nieco odmienny jest stosunek ludności mież. 
swwej do przybyszów. 

Przyczyna tego ta sama, jaka byla powi 
dem niechęci Warszawy do Małopolan, Poznań: 


— lmdzie ci są szczęśliwi, a żaden z nież 
nawet się nie zastanowi, czem jest szozęściw 
| Marne stworzenia! — mruknął pod nosem. 

Ogarmęla go niewysłę$©na pogarda dla tego 
mrowia beztroskich ludźkieh istnień, a zarazem 
ogromne uczucie dumy i zadowolenia z siebie 
samego. Był przecież badaczen i uczonym, 
rczmyślającym nad istotą szczęścia. Mniejsza 
o to, że wogóle nie nje wie... 

— O czem profesor tak mysli? -— zagadzy. 
20 nagle jakiś wesoiy głos i ciężka dłoń Cpa 
dla mu przyjaźnie na ramię, 

Podniósł głowę i ujrzał starego znajomego, 
pana Wojciecha Żuka, który mimo podeszicza 
wieku i poważnego stanowiska społecznego, pi- 
sywał wiersze, mówiące o pełni życia. Wier- 
sze te byly bozwątpienia piękne i peine prasy 
dziwego artyzmu, a jednak dziwnym zbiegiem 
okoliczności nie miały powodzenia u czytelni: 
ków. Podobno nawet najszczarsi przyjaciele 
byli moeno niezadowoleni, gdy im na poufnych 
zebraniach odezytywał wytwory swego talentu, 
Złośliwi twierdzili, że za młodu miał zamiar 
wydawać czasopismo, skupiające w dziale poe- 
zji najmłodsze, a zupelnie niezależne talenty, 
pismo jednak nie ujrzało świata  Qziennege 
wiaśnie skutkiem  niczałożności młodych poe 
tów, stanowiących skład redakcji. 


(Dok. nast.) 


l 

szyków i Pomorzan do Kongresówki i Mało-|go bombastyczne frazesy oglądane z „tej "AS. we A dia doręczeń 
fronta barżnazyjnego* — niewątpliwie zanie- | Stanisława Klimeckiego. Do podpisania Tekurin, 
Przyznać bomtem trzeba, iż po odzyskania chałby „pomagania“ podsądnym krakowskim względuie skargi, upowużnia się wzoch czlonk 


polski ite. 


i przyjączeniu dawmyci dzielnie, poza jedno- 
stkami o wysokim poziomie umysłowym t ety- 
cznoe-morainym. wypłynęła do każdej z tykh 
daolis cata faianga uiebieskich ptakłów, hoch- 
slaplerów, lobuzów, zajmowala, chociażby na 
krótki ezis nawet, wysokie stanowiska, mio 
mogąc już znaleść pracy wśród. swoich. 

Tacy wiaśnię urabiali i urabisują onimję in- 
nym dzielnieom ma kwesach, wzbudzając swem 
postępowaniem nicehęć, a narvet nienawiść do 
przybyłych z innych dzielnie Polski. * 

Tak więe najchętniej jeszeze widziani są Ma- 
łopolamie (chocia nie we wszystkich dziedzii 
mach, n. p. szkolnietwo), gorzej jnż Wielkopo- 
Janie, uieżtety najmniej czule Kongresowiscy, 
a może tylko... warszawiści, 

Już też przyznać trzeba, że dali się mocno 
we znaki swemi prastykami, doświadczeniami, 
czynionemi na biurku niczrozumieniem prawie 
zupełnie psychologii nawet ogólno-lndzkiej. — 
U góry, niesiety, u góry, popełnia się wiele 
noituktów. 

Takim ostatnim nietaktem był skrócony do 
minimum objazd kresów j 
Wojciechowskiego. 


swemi odezwami. 


- .. . . 
č kolonji wakacyjnej 
Poremba Wielka, w lipcu 

Jak co roka, tak i w obecaym, urocza nasza 
wioska podgórska zalmłniła się członkami kolonji 
wakacyjnej. Dużo rozgwaru i młodzieńczego szcze- 
biotn na każdym uiemuł kroku, pełno rucha i sto- 
necznego rozśpiowania, mile odbijającego rią od 
stoków górskich, nmajonych rzadkiemi arystokra- 
tycznemi świerkami i demokratycznym Jałowcem, 
a jeszcze więcej dziecinnej rozlewnej wesołości, 
zwłaszcza w czasie kąpieli w kryształowej wodzie 
górskiego strumienia. 

Dyrektorem tego oddziału opalcnych od słońca, 
tryskających zdrowiem i polskim animaszem kocha- 
nych chłopaków, jak co roku, jest prof. Władysław 
Koch z Krakowa, On też nas przyjmuje i oprowa- 
dza po schludnym i niezwykla symyatyczne wra- 
żenie bu zącym budynka. Sale przestrone, prze- 
wiewne, słoneczne, Na ścianach wiele obrazów, 


przez p. prezydenta | obrazeczków, reprodukcyj o treści narodowej, pej- 


zażowej itd, Mcbio niewyszukane dostosowane do 


Trzeba sobie uświadomić, że dla szerokich |Środowiska. Wszystkie te sale i salki, począwszy 


mas ludności krasowej jet srzeczą niebywałej od kuchi i spiżarni, rządzonej krzepk:; rączką ujmu- 
wagi widzieć żywy symbol panstwowości w o-|i4cej p. Kochowej a skończywszy na salca szpital 


solo głowy państwa. 


nej i pokojach gościnnych, robią narrawdę bardzo 


Trzeba sobie uświadomić, iż tam, na kresach, miłe wrażenio i to tem milsze, ża wycieczka nasza 


pracują wrogowie nad tem, aby naiwne i vicn- | SPA 


dła, jak to powiadają, jakby z nieba na zakład 


śwmiadoriene masy ludności przestały wierzyć || PIeFrzygctowanego prof. Kocha. 


w możność trwania państwowości polskiej. 


Sala dolna, jakby przedzielcena na dwie połowy: 


Pamiętać trzeba o tem, że tak, jak dawniej, pierwsza przeznaczona na jadalnię, w drugiej po- 


chłop rosyjski, bialoruski, a nawet polki kie- łowie warsztat stolarski, oraz ołtarzyk, przed którym 
rował się maksyma: „Bóg wysoko — a car — uczniowie śpiewem kończą każdy swój dzionek. Na 
batiuszka daloko*", tak teraz kiamje się podo- | PIETWszem piętrze sypialnia. kilkadziesiąt łóżeczek 
Dna: „Bóg wysoko — -Belweder daleko“. stoi blizko siebie, a wszystkie czyste i takie miłe, 

Jeśli jeszeze weźmiemy pod uwagę, iż po raz że mimo woli podążyło się wspomnieniem do swych 
dragi już zapowiada się przyjazd Naczelniku lat młodocianych. Tu i ówdzie na krzesełkn książka 
Pastwa, śkltóry, niestety, nie dochodzi do do czytania, na oknie wiszą wianuszki grzj bów, 
skutku nie możma się dziwić pownoj niechęch obok każdego łóżeczka walizka, koszyk podróżny 


i narzekaniom, jakie z tego powodu miały 
miejsce. 


czy inuy pakunek, zawierający skąpe ruchomuści 
młodocianege kolonisty. 


+ Tak na przybycie marszałka Józefa Piłsud-| Po oprowadzeniu nas po całym budyku, prof 
skiego, b, Naczelinżka, Państwa, jak też na jyzy-| Koch zaprosił nas do sali jadalnej na skromną 
bycie p. prezydenta Wojciechowskiego,  czy-|przekąskę, Zastaliśmy uczniów przy wieczerzy, Zza- 
niono wszędzie bardzo daleko idące przyygoto-|jadających z apetytem wilczym. Po spożyciu po- 
wania. Najiawiana drogi, doprowadzajsc jo |sitku, chłopcy pod przewodnictwem p. Ilisztina, za- 
do użytku (jedyna może korzyść z tych przy- |Stępty prof. Kocha odśpiewali parę pieśni nabożnych 
gotówmń!), mówsicczky odwowiły swoje cho- i świeckich, jak „Ojcze nasz Panie", „O gwiazdeczko, 
dniki, praco. coś błyszczała* i innych i rozeszli się na spoczy- 

Restaurowano gmachy rządowe i domy pry-|nek. Chór wcale dobry, a to już wyłączna zasługa 
wame, bardzo często dokonując gruntownych | P- Ilisztina, wtóry chłopaków wyszkolił wcale 
adaptacyj, n. p. w M. iw N. (Miejscowe, za-| dobrze. To też co niedzielę daje prawdziwe kon- 
wiązane „ad hoc" komitety, nałożyły podatek |certy w drewnianym parafjalnym Kościóiku w Niedź- 
na całą ludność, aby tylk» jak najgodniej przy- wiedzia, a w czasie wycieczek rozlegają sią chó- 
jąć glowę państwu, W pewmem miusteczkm do-|7alne śpiewy po zboczach górskich, nu których 
szło do komicznych nawet rzeczy, gdyż pole- wśród rzadkich „drzew wykwitają Brromne osiedla, 
cono radnym miasta kupić sobie fraki i cyłin-| Prof: Koch jest duwny z pochwał, jaxiemi g 
dry, zakupiono w Warszawie nakrycie putero- | bsypujemy. I ma zczego być duwnym, Wszak t. 
wana, wicie fryknsów į przysmaków, rozesłano | Fobbnja wakacyjna to. jego umiłowane dzieł). P, Zuk 
zaproszenia ma obiad i rant (podpisany także |$karszewski, właścisiel PDrzyszowej, a brat zna- 
otrzymał), fwzygotowanę programy przyjęcia |1eg0 powieściopisarza, wprost jest zachwycony ko 
i momy, w Ghtawiej chwili, prawie co godzinę, lonja i składa, kierownikowi serdeczne gratnlacje 
nagcnodziły smzoczne telegramy: „przyjedzie.| Wipytujemy o szczegóły, których p. Koch nie 


nie przyjedzie” — no i.. nie przyjechał. 


skari. Cnłopców jest w kolonji 6. W bieżącym 


Wine tego polni zrzuchi na Muchę (sic!!), miesiącu bawią u*zniowie niższego gimnazjum 
Wudzy na miwistra spraw wewnętrznych, inni |2 różnych za*łwlów średnich krakowskich, w mie- 
na wojewolę nowogrodzkiego, p. Raczkiewi- siącu sierpniu przyjadą nezniowie z wyższego gim- 
cza, który rzekomo nie porozumiał się z Beiwe- |pazlum. Młodzi koloniści mają dużo zajęcia pu 
derem. Nawiasem rzekłszy, z polecenia tegoż świeżem powietrzu Ustawiczn'e wycieszki w stronę 
kazato wstrzymać naprawę dróg. Nógjte F/ No- Rabki, 'Tuzbacza itd., kąpiel, ćwiczenia gimna- 


wogródka Iorodziaja. 


styczne, nauka śpiewu, roboty ręczne, horboryzacja 


Bramy trimfalne postawiono. Szkoda, że p. czytanie książek z podręcznej bibljoteczki, rąbanie 


prezydent nie przyjechai incognito, byłby t 
bowiem może objazd najciekawszy. najwięcej 
interesujący, bo pozwoliłby na poznania sto- 
sunków na kresach. 

Mialem sposobność rozmawiać z wybitnemi 


osobistościami kresowemi, które niestety z go. |7* opatrzność Boską i ludzką , 


p|drzewa etc. etc. są stałem zajęciem kolonistów. 


Gmina studencka funguje dobrze. Uczniowie sami sie 
sądzą, chociaż niema zazwyczaj zbyt wielkich wy 
kroczeń. Dyscyplina ojcowsku. ale wzorowa. Środki 
mater,a'ns znośne; zresztą prof. Koch liczy zawsze 


i dobrze na tem 


ryczą przyznawały, iż trzeci raz przygotowań | Wychodzi. 


już czynić nie będą. 
Trudno nie przyznać racji! 


Moskiewski „Profintern" ogłasza odezw 
w sprawie procesu krakowskiego 


Z Moskwy donoszą: Z powodu odbywającego 


Wycieczką naszą przyjmuje p. inż. T, Świerz, 


'|zarządca dóbr Poremby, wielki opiekun kolonji wa- 


kucyjnej. On też pokazuja nam ciekawe zabytki 
budownictwa drewuianego we dworze Poremby: 
stary Śpichłerz drewnieny z r 1753, o charakte: 
rystycznem podcieniu, opartem na drewnianych słu- 
pach i o drzwiach na których obok daty budowy 
znajdaje się nakreśłony rok 1846; oficynę z Tad- 


się obecnie procesu przeciw uczestnikom listo- |"ym starym polskim dachem mausardow: m, a prze- 


padowych wypadków w Krakowie, (wypadki te | 19wszstkiem parki, 


prasa sowiecka określa, jako zbrojna powstanie), 
organ wykonawczy „Profinterna* (między na- 
rodowy sojusz zawodowych organizacji robotni- 


czych) ogłosił odezwę, zwróconą „do rebotników obejmuje go czterech mężczyzn. 


i włościan wszystkich krajow świata*, W odez- 
wie tej „profiutern* zarzuca że „burżuazja 
polska pragnie przez inscenizowanie tego pro- 
cesu zamanilestowąć swą potęgę, oraz przerazić 
polską klasę robotniczą, aby w przyszłości nie 
odważyła się już nigdy protestować przeciwko 
eksploatacji I — nciskowi robotników, włościań- 
stwa, oraz mniejszości narodowych* przez rząd 
połski. 

Odezwa dalej stwierdza, „że powstanie" w Kra- 


w którym dominują prawieko- 
we przepyszne wiąży. Praecudne olbrzymy, Emigłe 
i rvzrosłe, zadnmane nad przyziemnością Życia. 
Jeden olbrzymi okaz jest tak gruby, że z trudem 
= 

Ugoszczeni zprawdziwie staropolską gościnnoś sia 
żegnamy romantyczną Porembę wraz z kolonją 
wakacyjną i udajemy się do Mszany dolnej, 
K. Woj. 


Akcja prawna Rady m. Krakowa) 


przeciw jej rozwiązaniu 


Zgańnie z reskr 


śrirm o rozwiązaniu Rady mis 


j- 


kowie było wymierzone w burzuazyjny Rząd skiej w Krakowie, cabkyło s} wczoraj zebranis 
polski i głyby się powiodło, stałoby się ono bo-|fel Raiy pray zamiasątych drzwiach, na którem 


J 


owem hasłem dla robotniczej klasy całego tego | zastawa ano sly nvi sprawą 1chursu przeciw azi 


państwa, lecz „socjał-patrjoci* z drugiej zdra-| rządzemnu p. wowo y 


dzigckiej międzynarodć wki (aluzja do PPS.) znów 


Przewodnictwo z racji starszeństwa sprawował 


uratowali burżuazją. Wohec tej zdrady polskich | dr Doboszyński, sekretarzewał p. inżynier Dro- 
mienszewików, gaśnie nawet cała dotychczasowa | bnizk. 


zdradziecka polityka wszystkich ionyci najmi- 
tów burżnazji. 


Referat wygłosił jp. dr Klimecki, który atako- 
wał prawne podstawy rozwiązania Rady miejskiej 


Qdezwa dalej zawiera dłuższy szereg nawo-|i przedłożył następujące wużoski: 


ływań do „stanowczych i energicznych prote- 


stów*, skierowanych przeciwko „polskim krwa-|kurs do ministerstwa spraw wewnętrznych 


1) Rada miasta Krakowa uchwala wnieść re- 
prze- 


wym kalom“, nawołuje szczególnie do napiętno-|Giw zarządzeniu województwa z dnia 19 lipen 1924 
wania P. P. S. — tych „zdrajców robotniczej |l- 9482/023 I. pr., a w razie nienwzgiędnienia re- 


klasy“ w Polsce. 
W końcu „Profintern“ zapewnia podsądaych 


kursu. skargę do Trybunału administracyjnego. 
2) W tym celu Rada miasta Krakowa wybiera 


w procesie krakowskim, iż przeciwko sobie mają | komitet z 9 osób, którego zadaniem będzie wygo- 
oni zaledwie garść pasożytów, kapitalistów, | towanie rekursu do ministerstwa Fpraw wennętrz: 


a natomiast w obronie ich cnergicznis staniejaych, a w racie nieuwzględnicuia tego roknrsu 
proletarjat i włościaństwo Polski, oraz innych |skargi, do Trybunału admivistracyjnego. Komitet 
krajów. — Gdyby „Profinteru* zdawał sobie |ten upoważmia się du zamianowania pełnomocnika 
sprawę, jak humorystyczne wrażenie czynią je-|cclem stawania w Trybunale adminiviracyjnym. 
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„kiem czego dozna! 
przewiozla karetka pogotowia ratunkow ago 


NOWA REFORMA 


“add o Aiaia | 


ustanawia sią dra 


W 
komisji. : A 

3) Rada miast: Krakowa uchwala wezwać rzęl 
do rozpisania wyborów do Rady nmielskiej w cig- 
gu 6 tygodni w myśl paragrafu 53 statui milasia 
Krakowa. s 

Do komisji zastali zaproponowani nasiepijacy 
radcy miejscy: dr Doboszyński, dr Enuieuicz, 


+ ee 


Ostrowski, tr Rosenzweig, dr Titles, prof. dr Zolł. 
W dyskusji, jaka się rozwinęła po referacie, 
przemawiali: poseł Bobrowski (P. P. S), p. wice- 
prezydent Sare, p. Kosobucki (Klub mieszczań- 
ski), redaktor Srokowski (Klub dzmokratyczny), 
p Potuczek (Klub mieszczuński) i p. Opiuslił (P. 
P. S). Wszyscy wymienien mowcy polemizowali 
z reskryptem, rozwiązującym Radę, używając ar- 
gumemiów prawniczych i politycznych. 
"W głosowaniu przyjęto jednomyślnie postawio- 
ne wnioski i wybrano proponowaną komisję, 


KRONIKA 


Kraków, 25 lipca. 

Z UNIWERSYTETU. Panna Janina Reichert 
otrzymała na uniwersytecie Jagiellońskim tytuł 
doktora wszech nank lekarskich. 

NOWY ODDZIAŁ MUZEUM NARODOWEGO 
zostanie w najbliższych dniach otwarty w wieży 
Ratuszowej dla publiczności. 

Urządzenie obu sal dobiega końca. W dolnej 
sali na wprost wejścia urządzono rodzaj ołtarza 
ze wspaniwłą rzeźbą w drzewie w pośrodku, przod- 
stawiającą Boga Ojca, obok rozmieszczono fra- 
gmeniy obrazów cechowych ze scenami z Życia 
św. Stanisława. Resztę sali wypełniają rzeźby ka- 
mienne średatowieczne, między inneni słynne kia- 
pitele jędrzejowskie, oraz romańskie lwy marmu- 
rowe. 

W górnej sali wystawione są obrdzy cechowe 
% końca piętnasicgo i cztemasteęgo wieku, a wśród 
nich dwa duże tryptyki. 

NOWY PODZIAŁ PARAFJI. Z dniem 1 sierp- 
nia wchodzi w życie na mocy zarządzeń woje- 
wóuztwa krakowskiego z dnia 20 lutego 1923 r., 
oraz ministerstwa wyznań religijnych i oświecenia 
publicznego z dria 19 main 1924 L. 1176 nowy po- 
dział parafij rzymsko-katolickich w Krakowie. 

ZMIANY NA STANOWISKACH  KIEROWNI- 
CZYCH POLICJI KRAKOWSKIEJ. Jak się do- 


„wiedłaojesny, w najbliższym czasie, bo już z dmiem 
' J , J 


1 siomsia 5. r., nastąpić mają w krakowskiej po- 
ieji liezno zmiany na kierawuiczych stanowiskach. 
I tèk dotychczasowy kierownik ekspozytury urzę- 
du sładezeeo spoll Tolęgrafem*, nadkomisarz Sza- 
Imuski, zostaje przeniesionym do okręgowej ko- 
mexdy P. P. wa stanowisko szefa I oddzialu (ad- 
ministracja), niiejsce jego „pod Telegrafem* zaj- 
mie komisurz Szuro. Prócz tego z obocnych refec- 
rentów „poł Tulcerafem* poukomisarz Romański 
E przeuiesionym na kiowownika I lub IV ko- 
Inisarjaru, (W tymsamym oharaktorze zostanie 
przemiesiodym *wdkomisarz Fodorowiez, natomiast 
komisarz Kicz wraca „pod Telegral*. Według 
nowego rozkazu, okręgowej komondy, odtąd kie- 
rowiiev poszęzególuych orygul urzędować pędą 
przy odnośnych komisarjatach, a to celom zwięk- 
szenia intensywności pracy. Kwestja ta jednako» 
woż nie zostala zupełnie jeszcze wzygnietą, a 
to ze względm na brak lokali przy komisarjatach. 

Odnośnie do zmian personalnych, zauważyć mni- 
simy, że zbyt czeste przerzucanie odnośnych refe- 
rentów i kierowatków nie wpływa dodatnio na 
całokształt pracy, choćby z tego względu, że każdwi 


nowa sila — czy świeżo przydzielona, musi sięź 
przez pewien czas zapoznawać z lokalnemi sto- 
sunkami, eo niejednokrotnie nie przynosi korzyści 

| 
i z dworca kolejowego. Dodatkowe wpisy na 
sierpień odlędą sią da 1 rierpmia b. r. od godziny 
5—5 wieczorem w sdkole św. Barbary przy licy i 
Krupwiczej. 


sluż bie. 
(cz) CENY JARZYN, NABIAŁU I DROBIU 
Wyjazd na kolonje na drugi sezon nastąpi w 80- 
botę, to jest duia 2 sierpnia b. r., o godzinie 10 


SPADŁY. Na dzisiejszy targ HUowieziono olbrzy- 
mie ilości jarzyn „skutkiem ezcgo ceny ich bardzo 
wydatnie spadly. I tak u. p. kopę ogórków można 
było dostać zu 1 zloty, 1 kilogram ziemniaków 20 
groszy, wiązkę buraków za 20 groszy, marchewkę 
mladg wiążkę za 20 groszy, 1 libr groszku zielone- 
go TU groszy, kałafjory od 50 groczy. Kurczęta 
„0d i zł do 1.50 za parę, kaczki od 1—2 zł. za 
sztukę, jaja po S groszy, maslo po 8 zł. 40 groszy 
za 1 kilogram. 

Ceny owoców krajowych są niesłychanie wygó- 
rowane i nie stoją w żadnym siosunku do pro- 
duktów. TPrzypuszczamy, ż0 komisarjat targowy 
zdobędzie się na interwencję w tym kierunku. 

STAŁA ROMUNIKACJA WISLĄ MIĘDZY GRO 
BLAMI A PYCHOWICAMI. Z dniem 26 bm. uru- 
chomiła, „Zagluga Polska* łódź motorową ponię- 
dzy pacem Groble a Pychowicami dla przewozu 
osób, chcących używać kąpieli wiślanych powyżej 
Krakowa. 

(02) WŁAMANIE. Szczepan Kopacz, zamieszka- 
ły przy ulicy Jagieły 1l. 18, doniósł policji, że 
podczas nieobecności włamano się do jego mis- 
szkania i skradziono mu większą ilość garderoby 
i biżuterji. wartości 500 zl. ; 

(82). ZNACZNA RBRADZIEŻ W TENCZYNKRU. 
Posterunek P. P. w Tenczynku dowiósł, że wczoraj 
o godzinie 2 w nocy whunano się do mieszkania 
K, Musiała i skrądziono srebro słołowe 7 moro- 
sramum A. K. i herbem „Sas*, wartości 1.535 zł. 

(cz) WPADŁ POD POCIĄG. Dzisiaj o godzinie 
T rano przywieziono z Polożau do Krakowa prze- 
tokowego kolejowego Wojasia Wh, który w eza- 
sie wykonywania służby wpadł pod wagon, skut- 

zupełnego zmiażdżenia nóg, 
„Wraz licznych obrażeń na «wiete.  Nicszczęśliwego 
bo 
opatrzeniu do szptala św. Łazarza na oddział ciut 
rurglezny. 

NAGLY ZGON. Leon Knōbel, z zawodu dru- 
karz, osialmiemi laty po śmierci żony: właściciei 
magazynu robót kobiecych i zakladu rysunkowe- 
go pod firmą Sabina Knobel przy ulicy Karmejie- 
kiej i. 6, znati nagle ttzńsiejszej nocy. 

POWROT KOLONISTOW Z KOCHANOWA po 
pierwszym, sezonie nas'qpt wo środę, dnia 80 pm.. 


o godzinie 6 wieczorem, luterosuwami adbiorą dzie- 
(by 


przei pcełudniem. Purkt' zborny przed dworcem 
o godrinia 0 i pół. 

WYPŁATA PENSYŻ KAWAŁEROM „VIRTU- 
TI MILITARI“ NIEBAWEM NASTĄPI Z War- 
szawy donoszą: Kawa *owie orderu „Virtuti Mi- 
itai” owzymmują obec ie przyznane jm ustawowo 


= 


[msaje. Wojskowi I czynni odbierają należność w 
odpowiadnich komisjach gospodarczych, natomiast) 
byi wokkow: utrzymują je w odpowiednich Ibach 
skacborrych. Onsenie jnż większa część adresów 
db, odznatrwenych orderem „Vimuli Militari", 
została odoslana z P. K. U. poszczególnych do ka! 
phwy orderów „Virtuti Militari", a stamtąd do! 
leb skarbowych, ecdem zarządzenia wyplaty nale- 
nesei. 

STENOGRAFISTKI W SENACIE USTALY 
W PRACY. Z Warszawy donoszą: Wczorajsze po- 


profesor dr Fierich, dr Kiimeck;, dr Muczkowski, | siedzenie Senatu trwało od godzimy 10 rano do 10 urzą! 


wieczór, tak, iż pod koniec posiedzenia stonogra- 
fmtki oświadczyły, że dalej pracować nio s4 w 
stanio. 

RZĄD PRZECIWKO PODROŻENIU TRAMWA- 
JU W WARSZAWIE. Jak podaje Biuro informa- 
cyine prasowu, promjer Grabski nie akceptował 
ostatniej podwyżki tramwajowej, a ministerstwo 
spraw wewnętrznych ząnrierza w charakterze wla- 
dzy nadzorczej poczymić kroki w celu zabezpiecze- 
nia słusznych interesów ludności przed niewłaści- 
wemi zarządzeniumi magistratu. 

BEZPOŚREDNIE WAGONY ŁWOW—PIOTRO- 
WICE, Dyrekcja kolei państwowych w Krakowie 
komunikuje, że zaprowadzono bieg wagomu trze- 
ciej klasy bezpośredniej komunikacji przy pocią- 
gach Nr 203 i Nr 204 między Piotrowieami a Lwo- 
wem i z powrotem. 

POLACY NA KONKURSACH HIPPICZNYCH. 
W zawodach olimpijskich w hippice w pierwszym 
dniu na szczególne wyróżnienie zasłużyli Polacy 
i Bnigarzy. Dzienniki paryskie i pisma sportowe, 


przypominając sukcesy, odniesione przez polskich 


jeźdźców w Nicei i w Lucernie, uważają Polskę za 
najpoważniejszogo zawodnika na Ofimpjadzie w 
zawodach Mpricznych. 

WYJAZDY POLITYKOW NA ODPOCZYNEK. 
Po podpisaniu dymisji, minister Zamoyski zamierza 
wyjechać na odpoczymek 

Posel Thugutt wyjechał na dłuższy odpoczynek 
za gramicę. 

NOWE POCIĄGI W MIĘDZYNARODOWEJ 
KOMUNIKACJI  Zaprowadzono bezpośredni po- 
ciąg pospieszny z Bukaresztu przez Katowice, Ber- 
lin, Hueck van Molland do Londynu. Odjazd z Ber- 
karesztn o godzinie 11.20, ze Lwowa 10.10, z Kra- 
kowa 17.05, 2 Katowie 12.29, z Wrocławia 0.22, 
z Berlina 8.54, Hoeck van Hejland 28.15. Przyjazd 
w poriągu na okręcie do angielskiego portu Har-' 
wich (Parkestom Quay) o godzinie 6.15, przyjazd; 
do Londynu o godzisie 8.38. 

W Rumuoji obowiązuje czas wschodnio-europej- 
ski, w innych państwach środkowo-europejski. — 
Pociąg ton posiada w Bukareszcie wygodne polg- 
czenie przóz Baanstancę do samogo Konstamiyno- 
pola. Dnia 21 bm. wznowiono bezpośrednią komu- 
mikację z Paryża do Rygi i z pawrotem przez Ber- 
lin, Chojsiec, Tezew i Marjenburg pociągami po- 
spiesznemi Nr D. 7/702; D. 8/701 z szybkością 68 
kilometrów na godzinę. 

MIEDZYNARODOWA KOMISJA DLA SPRAW 
OŚWIETLENIOWYCH. Onegdaj otwarta została 
w Genewie szósta sesja międzynarodowej komisji 
dla spraw «świetlentowych. Na porząłtku dzien- 
uym zneślują się między innemi sprawy mako- 
wnictwa i słowncitwa fotometrycznepo, fotome- 
trji rożnobaewnej, norm oświefienia publicznego 
ze stanowiska higjeny i te p. W konferencji bio- 
qą udział delogaci Anglji, Stanów Zjednoczonych, 
Wrameji; Szwajeurji, Włoch i Polski, ogólem 40 do- 
legatów. Foske Taprezontuje prof. "Drewnowski, 

ARESZTOWANIE LEKARZA KASY CHO- 
RYCH W WARSZAWIE. Z Warszawy telefonują 
nam: Przew kitku Klmiami donosilismy o domiesie- 
niu. uczynionem pzez rodzinę Z. przeciwko leka- 
rzówi ambulatorjum Kasy chorych na Solea w 
Warszawie to rzukome zaiewolenie teh 14-lelmiej| 
córki, która się u niego leczyła. W dniu wczoruj- 
szym na polecenie sędziego śledczego, dr G. Izo- 
stal aresztowany, W śledziwia dr G. do czynu się 
mie )rzyznaje, oświadczył tylko, że całował kil- 
kaknoune panuę Z. w czolo, a pieniądze dawał jej 
tylko mzakomo z litosci, Dr G. liczy 54 lat życia, 

WYPADEK BURMISTRZA KATOWICKIEGO. 
Samochód, wiozący prozydenta m, Katowic dra 
Jóonika, przewodniczącego | komisarycznej Rady 
miejskiej, dyrektora banku Piechulika i jego żo- 
zę, uiegt pod Kętami nieszczęśliwemu wypadkowi, 
przyczem dr Górnik odniósł poważne uszkodzenie 
głowy i prawego oka, a jego towarzysze doznali 
zmacznych kontuzyj. Samochód, chcąc wyminąć 
furmanki. uderzył o kamień  przydrożny 
i wskutek tego wynikło mieszczęście. 


procesu o zaj 


Jako ostatai mowea przemawiał w dniu wczo- 
rajszym dr Bross, z którego przemówienia przytar 
czamy. dzisiaj ważniejsze ustępy. 


Mewa adwokata dra Brossa 

Z woli kolegów w obronie przypadło mi omò- 
wienie w tym procesie kwestji prawnej w sprawie, 
gdzie jedni wolają o pokutę, drudzy o zemstę — 
wołamy o zrozumienie i sprawiedliwość, chcemy 
przedetawić, że z punktu widzenia ustawy nie za- 
chodzą warmmki werdyktu zasąńzającego. 

Trudno jest omówić sprawę z prawnego punktu 
widzenia, ustawa jest przystosowana do wypad- 
ków przeciętnych, a to, co zaszło w Krakowie 
6 hstopada, bylo takim wstrząsem, jak wybuch 
wilkanu, jak elemeniumn katastrofa, i dak, jak 
niema praw ma katastrofy w przyrodzie, tak tsu- 
dno i tutaj na rozważania pruwne, któreby wy- 
czernać mogły, co zaszło. 

Obrona żądała usunięcia pytań co do buntu, 
wychodząc z założenia, że błędem prawnym jest 
oskarżać równocześnie o bunt i rozruchy, gdyż 
buni z paragrafu 68 u. k. i rozruch z paragrafu 73 
u. k. to mają pokrewnego, że rozruch, wedle 'ustą- 
wy i teorji prawa wedle komendatorów Fingera 
i Lumaschn, Stoossa i Janki, jest kwalifikowar ym 
wypadkiem buntu. 

Oskarżeni odpowiadają za to, że chcieli siłą zła- 
mać zarządzenie województwa, dostać się pod Dom 
robotniczy. A ja twierdzę, że nie było takiego za- 
kazu województwa, mimo wszystko, co na tej roz- 
prawie mówiono. Zcznał wojewoda Gałecki, dy- 
rektor Rębiewicz, komisarz Kozubowski, pesterun- 


„MŚCICIELE BOMB“ DO ŁODZKIEGO INSPE- 
KTORATU PRACY. Łódzki inspektorat pracy 
otrzymał list, podpisany prer „Stowarzyszenie 
mścicieji bomb" GN, w którym uiewyśletzemi Al- 
torzy” grożą, że jaśli w przeciągu ośmiu dzi nie 
Lqizie w fabrykach przeprowadzona inspekcja 
przez inspektorow obwodowych i a ie inspektoro- 
wie nie uzgodnią rozporządzeń fabrycznych i nie 
podńdwizą rewizji obwioszczeń zarządów fabryk 
iw fabrykach nie będą wywieszone iulrosy ins- 
poktorów, „mściciele* w ósmym dnin wysadzą 
inspektora priey bombami w powietrze 
i „rczpoczną ud inspektorów dzień wolności ro- 
botnika“, 

List ton w odpisie łódzki inspektorat pracy prze- 
słał p. ministrowi Darowskiemu, wyjaśniając, Wa- 
czego inspektorowie nie są w stanie przeprowa- 
dzania częstszych imspekcyj w fabrykach. 

SPŁONIĘCIE ODLEWNI ŻELAZA W GNIE- 
ŻNIE. Onegdaj w nocy wybuchł wielki pożar w 
fabryce maszyn „Herkules w Guieźnie, gdzie 
splonęła odłewnia żełaza. 

PRZYGODA EGZEKUTORA PODATKOWEGO. 
Ofiarą obowiązkn padł we Lwowie egzekutor po- 
datkowy mayistewu, Niemczuk, w czasie urządo- 
wania w mieszkaniu p. Pieleckiej, żony kupca 
przy ulicy Jabłonowskich I. «1 Emergiczna nte- 
wiasta nietylko nie pozwolila mu przeprowadzić 
zajęciu nieruchomości, ale odebrała mu wolność 
ruchów, zanrknąwszy go w jednym z pokoi. Na 
alam aresztowanego przez okoo zjawił się po- 
sterunkowy i uwolnił go z opresji P. Pielecke 
sprowadzono na komisarjat celem spisania prote: 
kołu. 


O CAŁOŚĆ KOPUŁY ŚW. PIOTRA. 
amerykańskiej pojasviły się niepokojące 
ści, jakoby kopuła św. Piotra w Rzymie 
ła się bardzo poważnie. „Osservatore Romano" 
wyjaśnia, że pogłoski nie są prawdziwe. — Przed 
dwoma laty zauważono drobne uszkodzenia, które 
jednak natychmiast zostały naprawione. Kościół 
jest stale pod obserwacją architektów. Ostatni: 
generalna inspekcja była przeprowadzona w listo 
padzie w roku ubiegłym 

KOBIETOM NIE WOLNO SIĘ KĄPAĆ WF 
DNIE. Jako curiosum dzienaiki berlińskie podają 
fakt, że burmistrz miasta Pran zabronił kobietom 
„kąpać się w dzień aż do czasu wybudowania łaźni 
mad rzeką. Póki nie będzie łaźni, kobiety kąpać 
się mogą tylko z nastaniem zmueoku. 
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7 KRARAWSKICH TEATRÓW 


ZAKOŃCZENIE SEZONU W „BAGATELI*. Osta- 
nie przedstawienia bieżącego sezonu wypelnią JOET- 
wony Młyn* Molnara i „Wiera Mircewa* Urwancewa. 
Dzisiaj, w piąwk, 25 bm, o godzinie 8 wieczorem- 
„Czerwony Mlyu*, który ukaże się również -w mc- 
dzielę, 27 bm.. o godzinie 8 wieczorem. z 

W sobotę, 26 bm. o godzinie § wieczorem, „Wiera 
Mircewa* z p. Kozłowską w roli tytulowej, Resztę ze- 
spolu tworzą pp:  Ordyńska, Berski, Kwiatkowski, 
Molina, Pietruszyński, Wosolowski, Winkler, Ży. 
mirski. AE 

Będzie to pożegnalny występ p. Izy Rozłowskiej, 
która opuszcza seenę na stale. „Wiera Mircewa' po: 
wtórzona będzie jeszezo raz tylko o godzinio 8 i pól 
po południu w niedzielę po cenach zmiżonych. 


W prèsie 
wiadomo- 
ZAWYSOWA: 


REBERTUARY: . 
TEATR FM. SŁOWACKIEGO 


25 bm.: ..Laukime". 


TEATR „BAGATELA* 

Piątek. Ef bme „Czerwony Miyu“. 

Sobota, 26 bm.: „Wiera Mircewa*. u 

Niedziela. 21 bm. o godzinie 3 i pół po jn=<dhiu: 
„Wiera Mircewa”. (Ceny zniżone). z 

Niedziela, 27 bm., o godzinie 8 wieczorem: „Czer= 
wony Młyn". = 

REPERTUARY KIN KRAKOWSKICH: 


KINO UCIECHA: „Pouad życiem”, sensacyjiiy 
dramat w 6 uktach. 

KINO WANDA: „Symfonia śmierci”, dramat 
w b aktach. . 

KINO WARSZAWA: „W sidłach elektrycznego 
człowidka" (Harry Peel) dramat. 

KINO REDUTA: „Spólka bez ogran. odpowie- 
dzialności”, 6 aktów. 

KINO SZTUKA: „Harry Hill i Sherlock Holmes" 
sensacyjny dramat w 7 aktach. 


Piątek, 


Q 


cia listopadowe 


otrzymała. W tych warunkach należalo dopmścić 
ludzi, którzy należeli do organizacyj zawodowych, 
mających sieńtzibę w Domu robotniczym, należało 
to uczynić tem więcej, że zamiarem tych ludzi by- 
ło uzyskanie wiadomyści o strajku. Każde inme 
zarządzenie nie może uchodzić za zarządzenie wo- 


jewódziwa. byłe bozprawnem, A według tceorji 
mawit, tylko prawowite zarządzenia mogą stać 
pod peiną ochroną ustawy. Taki jest josłąd prof. 
Lamascha, a z pracy profesora strassburskiego 
uniwersytetu, Majera, wynika, że na, tenisamemn 
stanowisku stoją ustawy Anglji. Włech, Iolandji, 
Norwegji, oray projekty ustawy szwajcarskiej. 


Jeżcii panowie otrzyniucie wskaznam, że wiąża 
was ustawa, to pamiętajcie z drugiej stromy © ało- 
wach Bindinga. że praktyka prawa musi oddy- 
chać wiedzą prawi, jak świcżem powietrzem. 

Stoiuy wobee' fukti oskarżenia o przestępstwo 
masowe. To makazuje dużą rozwagę i ostrożność. 
Już wielki znawea Uumów, Napoleon, wypowie- 
dział słowa, że za zbrodnię Humów niet nie jest 
odpowiedzialny, a nowoczesna nauka od Parda 
poprzez Lebowa, Sighelego, Aschaffeninirga, Zait- 
zewa. Herberta, Kraussa i Gumplowicza uczy, że 
tłum jest czem odrębnem, niź jednostki, szłada- 
jące ten Uum. Tium ma sweją duszę, « jednostki 
padają w nim do roli automatów, fik, że często- 
króć nowoczesna nauka każe ich traktować na ró- 
wni z ludźmi, którzy czyn karygodny popełnili w 
bypnozie, to znaczy przyjąć, że ieh poezyżulność 
jest wykluczona. 

Mówiono tutaj dużo o bestjajstwie tego tłumu, 


kowy Śliwa, oraz szereg innych świadków, że do-|nikt*z nas nie broni tych objawów zwyrodnienia, 
step do Dimu wobotniczego był na mocy zarzą | Jiekie mogą się zdarzyć w różnoburwnym tłumie, 
dzenia województwa dozwolony nietylko dła Je-j ule pamiętać należy, że przeciwko nikomu z tychy 
karzy i chorych, lecz także Wa członków Związ- którzy siedzą na ławie oskarżonych, nie podnie- ` 
ków zawodowych, i komenda policji tukn rozkaz |siono zarzutów o te indywidualne, określone czyr 
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Mówiowo tu o Humie krakowskim, jakby to by- 
ło żbigrowisko sżawatanów, ale my, którzy z ludź- 
mi tymi kończyli szkoły ludowe, którzy ich ma- 
my z 13 pmiku. wiemy, że to lud zapalny, ile do- 
bry, nie mściwy. Ale zapytajcie. ilu z nieh zbie- 
mało srobtne d złote modale za walkę od Gorlic 
Aż do Asajigo i dussjeno, ilu brało udział w wal- 
kach ulicmych i zdobywało domy w Udine i Be- 
"Nalv. w 
Gdy thum ten poslyszał pierwsze strzaly, zobaczył 
trupy roboiników, to odezwał się w nich, jak 
mówił poscł Marik, czlowiek walki, zagrało w 
nich. w tych. co przeszli wojnę światową, w, eo 
pozostało, jako osad w ich duszach. i 
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W dniu <lziesicjszym przemawiał w dalszym 
ciągu dr Bross, zajmując się poszczególnymi oskair- 
żonynii i starał się zbić akt oskarżania w stosunku 
do swoich kiijeutów. Wkońcu apelował do sęuziow 
przysięgłych, aby, zanim wydadzą werdykt, su- 
miwnnie zbadali wszystkie „pro” i „contra. 

Następnie przemawia dr Riugelheim, zajmując 
się drobnym proleturjuszem, który z natury rze- 
czy podlega ujemnym npływom ulicy. Ponadto 
dowodśł, że robotnik ma prawo do strajku, koali- 
cji. Jeżeli więe zakazanu im, to popełniono bez- 
prawie. „ęg ' > Ja 


gowa dra Ringelheima 


Mowca powołuje się na ofektowny początek 
mowy dra Szurleja, który zawołał „niema za 


~” 


bójców*, chege w ten sposób doprowadzić ad, 
j > ł i 


dla zwalczania każdego ruchu omaneypacyjnogo 
klasy pracującej. — Albo też wezwania końcowe 
do przysięgłych: zasądźcie oskarżonych, bo inaczej 
„nie otrzymamy zagranicznej pożyczki”, Proazą mi 
znowa wybaczyć, ale jakž ten argument jest po- 
dobny do zarznconego Ziiferowi „wymnszenia kieł- 
basianego*, Po tych obydwóch oskarżycielach. tó- 
rych systemy argnmentowan a są różne, ale nie 
przekonywujące, przemawiał cały szereg obrońców 
Obrona staje na tem stanowiska, że ani prokurator, 
nadsłuchujązy odgłosów jęczącego dzwonu, ani wy* 
tworny oskarżycioi dr Senrlej, naślalujicę mimo: 
«oli niepotrzebnie wzory carskich metod perseha- 
cyjnych, nieoświetlili zajść i rozmiarów zajszczema. 
wywołanych temi zajściami w sposób objoktywny. 

Dla obrońców te zajścia są burzą, która wśród 
grzmotów i błyskawic oświetliła straszne bagno 
administracji, zakryte ciemnościami, Pożar, wznie- 
ceny tą burzą, wzywał do raranka i oto pieśń 
b dzwonie obrony, „fulgura frango“, łamiemy pio- 
runy, zrywamy dachy, aby ratować płonący budynok 


j jego współpracowników, wysnwają prośbę: „nie 
m wmv o niełepalności, ciszej n d tą trumną prawa, 
c'szej o zgwałcemiu konstytucji”, Ich zdan'em, prze 
kroczenie nawet nielegalnego rozkazu jest naj 
cięższą zbrodnią w państwie, jest zdradą stavn 
"o którą nawet prokurator nie odważył się oskarżyć 
ovwinionych. Bądźsie ostrożni i nia szafajcis tym 
zarzktem zdrady stanu przeciw partji, która czci 
swoje ideały, Bwoje pieśni, swojo sztandary czer- 
|wone, a rownocześnie oddajo państwn, co jest 
państwa. 

I tu jest może miejsce, aby zaprotestować, prze- 


absurdum obronę oskarżonych j na falszywe tot! eiw tym tanim żartom, w Krakowie bardzo nie 
ry sprowńdzić mysl Przysięgłych. Nie jest D8-; modnym, o „krwi, którą leją katy“. Pod tym har 
wiem rzeczą sędziego szukać zabójcy, (AUM gym pieśni robotniczej szli robotnicy nie tylko do 
gdzie są zabici. Prawem i obowiązkiom sędzie- | walki o swe prawa, lecz szły także pierwszo sze- 
go jest jedynie odpowiedzieć na pytanie, CZY regi legionistów, robotników i studentów do walki 


agiadający na lawie oskarżonych poszczególna 
osoby dófużciły się zarzuconego im czynu, czy 
przepórwadzono dostateczne dowody i czy o- 


skarżony winien jest tego czynu, czy zań po» | 


nosi odpowiedzialność, czy nie zachodzi. oko- 
Ńczności odpowiedzialność tę wyklnczającą. — 
Mowca zwraca uwagę, że wedlug ustawy sędzia 
może jedynie wówczas zasądęić, jeżeli nie za- 


chodzą żadne wątpliwości co do winy, naj- 
mniejsza wątpliwość — nakazuje uwolnienie. 
W dalszym ciągu omawia mowca zarzuty o+ 


skarżenia co do poszczególnych oskarżonych. 
Po mowie dra Ringelhcima zabrał głos obr. 
Heski. $ 


Mowa adw. dra Heskiego. 


Szanowai Panowie Przysięgli! Słyszeliście, co 
przytacza! prokdrator państwa na poparcie oskurże- 
mia. Dawynią mu dzwony pieśń żałubną i wszystko 
co ziomgkło i doczesne wydaje mu się marnością 
nad marnościami, Nonsensem jest walka robotoików 
o byt, nonsensem i zbrodnią są strajki, Po 6-tym 
listopada mamy być w Europio odosobmioną wysopką 
nieuznającą walk, ami tarć ekonomicznych i poli- 
tycznych, oblaną ocoanem łez, Strejkujący robotnik 
jest dla prokuratora wrogiem wewnętrznym, Gdyby 
*yłocprawdą, 20 stan robotniczy, podstawa pań- 
stwa, jest wrogiem państwa, to państwo takie nie 
mogłoby istnieć. 

Oto jest piośń o dzwonie prořuratora „mortnos 
plango”. Załzawiony wzrok prokuratora nie sięga 
daleko, zebrał on drobna szeaegóły i szczególiki nie 
wiążące się, kilkakrotnie cofnięte i sprzeczne i przod- 
kłąda to wam jako swój akt oskarżonia. R: zumie= 
my ża, podzielamy żałobę, lecz taka łagodna me- 
tuda oskarżenia nie wywołaje naszej polemiki. Ale 
powstał drugi oskarżyciel, zastępen poszkodowanej 
wdowy po rotmistrzu Łmkasiewiczu dr Szarlej. — 
Ten nie płfcze, lecz walczy i przed walką składa 
elożancki ukon w stonę obrony. Szaka On mor- 
aerzów rtm, Łukasiewicza wśtód osBtarżenych, jak- 
kolfigx nie ma do tego Żadnej legitymacji. Wyka- 
zano bowiem w procesio, że mordersa rtm. łuka- 
8. ewicżą został pod filarem Sukiennice na miejscu 
pfzez ułaDu zastrzelony. Dr Szurlej patrzy na wy- 
padki mie przez łzy, locz przez elegancki monokl 
chłołnego badacza, Dla niego strajk nie jest non- 
sensem, lecz europejską formą walki i mnóstwo On 
ma eran W dla zachodniej demokracji i dla 
oskarżonych. tem dusi oskarżonych różami łapie 
ich niespódziaiie za szyję i kładzie ich pokotem 
jednego po drugim począwszy od dra Drobnera, któy 
strzelał do kardynała z wieży kościelnej, a skoń- 
czywszy na Litowczeńce i Rajtarowie, któcym za- 
rzuca, że są Moskalami. — I dziwna rrecz: wła- 
śnie ta meda dra Szurleja wywołuje we mnie 
reminiscencję o carskiej Rosji, bo bolszewickiej uie 
znam. ET ST 
-Mówiono mi, że ogkarżyciele carscy, prokuratorzy 
i żaqdarmi catsty, byli eleganccy, światowi, trakto- 
wali oskarźónych wytwornie, przyznawali im rację, 
szanowali ich poglądy polityczne, a potem wysyłali 
ich na Śmierć. O tej metodzie opowiadali mi ucie- 
kinierzy polityczni z Rosji, którzy walczyli o Pol- 
skę wtedy, gdy cały naród spał, Znaki oni tę me- 
tołę, a mimo to taka wytworna grzeczność ŻAN= 
darm skłaniała ich nieraz do jak'egoś małego 
przyznania, z którego im potom ukręcano sanar 
szubieniczny. Daj takiemu Żandarmowi jedno stowo 
a on cię zaprowadzi na szniienicę, daj mn śróbkę, 
a on zrobi z miej maszyny piekielny. Sojnsznicy 
carskiej Rosji, Francuzi, dla których jest wszystko 
przedmiotem żartu, ukuli na teu temat następujący 
anegdovkę: Do dowódcy bandy rozrójników fran 
cnskich, kryjących się w lasach, Cartvu ha, zgłusza 
się służący z prośba o posadę. — (wlz o5 służył ?-— 
Pyta zbójca, oparty o skrwawioną pałkę, słażący 
odpowiada, że służył trzy lata u prokuratora To- 
Syjskiego, a wtedy odpowiada Carteuche: — Cały 
ten cezas będzie ci wliczony, jaku siuzby u maio 
Jest $ przyjęty. 

To wszystko, co opowiadał dr Szarlej, jest takie 
nęcące, takie eleganckie, takie europejskie, atoli we 
wn oskach swoich, proszę mi, wybaczyć, strasznie 
azjatyckie i bezprzykładnie zacofane. Jaki rzewny 
to jest obraz, gdy matka chorego Brznsiu nie może 
Się dostać do lekarza, bo strajkujący tamują alice. 
Wniosek; jak dłago są chore dzieci, nie wolno straj- 
kować. 

(Za to jakaś matka na galerji dała brawo). Albo 
drugi argument: nędza wytwor:, ła najpiękniejsze rze- 
czy, Apostołowie chrześcijaństwa byli nędznymi ryba- 
kami, Nędza cicha puka o jałmużnę do furt dobro- 
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'u Polską, Na sali tej nio zabrzmi w odpowiedzi na 
„tę prowokację hymn, czerwonego sztandaru, bo m; 
(pozostawiamy politykę po za salą sądową. Prosz, 
l was róbcie to samo. 

| Po wypadkach listopađowych udaremniono 
amnestie w tej sprawie, mimo to, że tak roz- 
ruchy uliczne grudniowe przeciw Naczelniko- 
wi państwa śp. Narutowiczowi, jak i poprzedni 
'zama*h Januszajtysa na ministra wojny Szep- 
tyckiego i innych ministrów zakończył się u- 
imorzeniem sprawy. Sprawa listopadowa nie 
mogła być umorzona. prowadzono do „iśra- 
,kauerów* sędziego śledezego Muta ze Lwowa, 
' którego cab, zdolność polegała na tem, że Śle- 
Ipo wierzył policji krakowskiej. Aresztowano 
Ina prawo i lewo. Cechą tego śledztwa byla — 
[jak sądzi mowca — przesada w acenieniu wy- 
ipadków 6 listopada. Po wydaniu przez Sejm 
'poslów dr Bobrowskiego i Stańczyka na pod- 
Istawi* nieprawdziwych i potem cofniętych ze- 
znań, wyzotowano akt oskarżenia. Wszyslko 
wywodzi się z oskarżonego Pietrzyka, który 
wiazł na wóz ów historyczny, wóz z kapustą i 
jak Winkelryd z rewolucji szwajcarskiej, no- 
wy Winkelryd kapuściany, otworzył szeregi 
kordonów policyjnych i wojskowych. Jeżeli do- 
damy od tego „dodatki warszawskie” do aktu 
oskarżenia, to macie Panowie obraz wiemy naj- 
dachach, i które klócą się z całą resztą aktn 
oskarżenia, to macie Panowie otwazwiorny naj- 
ważniejszego aktu, który rozpoczął obseny pro- 
cos. Szkoda, że nie ma u nas Jawy przysię- 
slych, jak w imych państwach, która ma pra- 
wo przed procesem odrzucić akt oskorżenia i 
żądać jego poprawy. Przyszło do procesu. Cha- 
rakteryslyczną cechą tego procesu jest, 4 
świadkowie epidemieznie cofali swoje zaznania 
Zrazu prokurator Sozański żądał aresztowania 
tych cofających się świadków. Potem zastrzegł 
sobie tylko ściganie o oszustwo. Ostatnim 
uakim świadkiem była matka mego klienta 
Struzika. Wresmvie, gdy po zeznaniach Struzi- 
kowej sypały się dalsze cofania zeznań i io 
przez policjantów, wywiadowców i komisarzy, 
prokurator dal pokój aresztowaniom. 
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peszezególnych oskarżonych, których „broni. = 
Oskarżeni Stefana Daszyńskiego opierało się 
na zeznaniach swiadka Kostilka, który przy 
rozprawie cofnął swoje zeznania w zupełności 
Kostilek aresztowany pod zarzutem udziału w 
wypadkach listopadowych oświadczył w ostat- 
nim protokołe policyjnym, że toraz będzie mó- 
wil prawdę i wykryje prawdziwych winnych, 
poczem podał 2 fakty, a mianowicie, źe dr Ma- 
rek wezwał zgromadzonych na uliey bojoweów 
aby strzelali do żołnierzy, oraz, że słyszał, jak 
oskarżony Stefan Daszyński komenderował bo- 


z przebiegu rozprawy dowiedział się, że dr Ma- 
rok w tym czasie był godzinami eałemi w wo- 
jewództwie, cv potwierdził caly szereg świad- 
ków, wówczas Kostilek się cofnał i przyznał w 
procesio, że uhciążył niesłusznie tak dr Marka 
jak i Stefana Daszyńskiego. W ten sposób zhie- 
rala policja świadków. Przypomina dalej mow- 
ca studenia Mazurka, który ehwalil się prze 

stróżką, że nastrzelal się dowoli. Przy przesłu- 
shanin policyjnem Mazawek był tak madrym, 
że dbwinil i podał adresy 2 innych. Jego uwo- 
niono i zrobiono go świadkiem przeciw 2 oskar 
żonym. Czy to jest źródło dla wykrycia prawdy 
materjdnej? źródlo czyste i mieskalanc? Co 
Fuchs zrobil? Sierżant jakiś ezy podchorąży 
zelżył kobiete, jak stróż zeznaje, narzeczoną 
Fuchsa „a wtedy ta kobieta i Fuchs odpowie- 
dzieli grubszym końcem. Fuchs ukrył te kobietę 
w swym mieszkaniu i działalność jego w tym 
kierunku dalsza nie została przez akt oskarze- 
nia zbadana, jakkolwiek jego wychodzenie za 
większem śniadaniem, jego pożyczanie nagła 
pieniędzy, kupowanie spirytusu do prymusa, 
mówią: „Fuchstku, grzeszniku, przyznaj się, 
które przykazanie naruszałeś w tych ramnych 
godzinach. Ale podchorąży Biasson nie mogąc 
darować rniewagi szukał przez policję Fuchsa 
po wszystkich zakamarkach kamienicy i dla- 
tego Fuchs chcąc się dostać napowrót do swego 
raju na 3 piętro wypytywał się skwapliwie, 
czy jest policja w domu. Ale przypuśćmy na 
chwiłę, że się mylę, że było inaczej? — 
Co Fuchs zrobił tym palicjaniom, «zy Fuchs 


Następnie obrońca omawia dowody winy: 


: Cos . . . r m l 
jowcami i ustawiał ich w oknie. Gdy Kosülek 


„ło przeciw wydaniu Stańczyłkn. Dwaj z tych 
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N fezynnych towarzystw, Jakie to są wygodne iezy|lub tłum Ź zranil aboć jednego  policjamia 


z oddziału komisarza Piaszkowsziego? 

Dalei ofnawia obrańca wiuwę oskarżonego 
Rajrarowa,, którego chcą zrabie w lszewikiem, 
bo jest prówósdawnym, tak samo jak prawa: 
aławni byli ułani, którzy padli w ulicy Duna: 
jewskiego, Użyto przeciw Łachowi dowodu, 
który nauka nazywa  probado inhonosta, w 
znaczy dowód nishonorowv. Powołano nā 
świadka p. Lacha, który miał siedzieć w coli 
za zbrodnię kradzieży, ukarana 2 latami wię- 
zienia. Dziwnie się też złożyło, że Łach nuz;- 
skał dwa razy niezwykłe dobrodziejstwa: po- 
zwolono mu odsiedzieć karę nie w Wiśniczu i 
darowano 24 część kary. Tak wyrósł krymina- 
lista na wielce szacownego świadka. Przy prag- 
sluchawiu policyjnem dowiedziała się Korzenia- 
kawa, że Przybyś i Struzik oegorniają nic- 
słusznie jej męża i dlatego odwzajemniła sią 
„Svpaniera”. Tak samo Struzik mówił na Rud- 
ka, a Rudek na Strtuzika, odwzajemniając się 
za pogloski o sypaniu. Z tego skorzystała po- 
licja i tak Struzik jak Rudak i Przybyś zna- 
leźli się w akcie oskarżenia. Dopiero zeznanm 
Korz'niakowcj przy rozprawia przerwały ię 
sieć iniryg. 
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Oskarżono Widlińskiego za to, że objął na 
siebie obowiązek rozbrajania tych, którzy me-| 
gli nadużyć karabinów. Misję tę Widliński, któ- 
ry świeżo powstał z choroby, przekazał Raj- 
manowi i to przekazanie ma być zbrodnią. O- 
skarżonego Galasa obciążył policjant Komiecz- 
ny, który na policji zeznał, że Galas strzelał 
dv wojska. 

Kolejno zajmuje się dr Heski poszczególnymi 
oskarżonymi i stara się każdego dodatniemi ze- 
znaniami świadków uniewinnić. 

Dalej zaznacza obrońca, że mylnem jest roz- 
szerzanio oskarżenia w ostatniej chwili o para- 
graf 87, wedle którego jest zbrodnią, karang 
do lat 20, każde działanie wywołujące niebez- 
pieczeństwo dla życia osób. Jest to paragrai 
kauczukowy, wedle którego możnaby tego, 
[który urządzał wyprawę na Mont Everest za- 
|sadzić za zbrodnie na lat 20. gdyż naraził swo- 
jich towarzyszy na śmierć, owca omawia dalej 
wplyw psychologji masy na brak wolnej woli 
znajdującego się w tlumie pojedyńczego czło- 
wieka (dzieła Zajcewa i Michalowskiego). Da- | 
tej omawia obrońca przepisy asystency jne. = 
Wkońcu obronca krytykuje niektóre argumen- | 
ty zastępców strony poszkodowanej. | 
t Dr Szurlej grzmiał przeciw mordercom i ża- 
lil się, że niema zabójców. W istocie akt oskav- 
żenia przyznaje, iż mordercy są niewiadomi. i 
że ci, © suzelali, © ile ich oskarżono. strze- 
lali bezskutecznie. Alo była sprawa, w której 
morderca był i gdzie warszawski wesolek Nowa 
czyński odważył się wychwalać mordercę. — 
Warto przeczytać, co obrońca Nowaczyńskio- 
go, adwokat dr Szmlej. napisał o tym mordzie, 
wnoszącą skargę przeciw aresztowaniu Nowa- 
czyńskiego. Niedziw, jeżeli dr Szurlej nama- 
wia nas do wnoszenia reńwrsów 1 skarg pize- 
ciw zarządzeniom władzy. jeżeli umio tak wy- 
mowne skargi pisać. i te nie w obranie zamer- 
dowanego, lecz w obronie tego, który ezeil mor- 
dercę Dr Szurlej uważa rozkaz władzy, rozkaz 
Ciałeckiogo, za rzecz świętą. Inaczej jest'z wla- 
dzą upadlą. Pilsudaki, który siedzi w Sulejów- 
(km, jost tylko przedmiotem qdwnznacznych, ca 
|mówię, jednoznacznych niedomówień o mileze- 
pd, Dr Szurlej posuwa się tak daloko, że Po- 
laków, których nazşwano kochankami rewa 
lucji. którzy swoimi kośćmi zasłali wszystkie 
i ementarze rewolucyjne całogo świata, nazywa 
urodzonymi legalistami. którzy wszystko opie- 
rają na rekursio i na obliczeniu. Muszę jeszcze 
parę słów powiedzieć o drugim zastępcy po- 
szkodowanych dr Zakrzewskim. Nie bedę o tem 
mówić, że dr Zakrzewski łączy mowę Piłsud- 
skiego w sali malinowej © gruchotaniu kości 
z wypadkami listopadowemi. Widocznie nie tyl- 
ko synowie wybranego narodu łączą się ze 
zwycięzcami, tym razoa z chwilowymi pogrom- 
| eami Piłsudskiego. Dalszy z rzędu prokurator 
¡dr Dobrzański denerwuje Się tem, że z okna 
Strzelca wygladał dwaj ordynansi uśmiechnię- 
(ci. Nie mieli co robić w Strzeleu, jak codzien- 
„nie, gdyż ezlonkowie schodzą się dopiero wie- 
czorom, ale śmiali się. to rzecz bardzo podej- 
rzana. Może od nich poełmdzi ten granat pru- 
ski, o którym zeznał dr Abłamowicz i gen. 
Becker, że wyrabia się je w fabrykach polskich. 
Ten sam dr Abiamowicz, którego tak dr Do- 
brzańtski sławi, zeznał, że był cały dzień na wli- 
cach i widział tylko podejrzane obce twarze a 
inie widział żadnego Strzelca. 

Obrońca zakończył przemówienie w nastopu- 
jący sposób: W Sejmie polskim przeszło 190 
posłów. nieposziakowanych patrjotów głosowa- 


A 


iczłonków Semuj i Senatu. byly wieeminister 
| śmiarowski i senator Zubowiez, sami zgłosili się 
jako obrońcy do tego procesn. Jeżeli uwolnicie 
„oskarżonych bedziecie w dobrem towarzystwie. 
Z woli państwa, kóre w takiej sprawie rezy- 
/emuje zc sędziów zawodowych. znawców prawa 
i zgadza się uą sędziów z ludu. zostzkiście pi- 
|wolani losem do wydania werdyktu w tej spra- 
wie. Oby ten los okazał się dla oskarżonych 
przychylnym. i 


SE OZ A OT 


DZIAŁ GIEŁDOWY - 


q > T o 
Krakowska giełda pieniężna 
kraków, 25 lipca. 

Bolar 

N. Fork 
Łendym.. « « « « * * 
Zurych (za 100) 
(Praga (za 100) . . « . 
Wiedeń (za 100.000). . 
Paryż (za 100) 
REedjolan 
AmsicPaRM , « s» sə. 
Korona czeska (za 100). + 


52 


"4 521 
pap BASTA 

1. a .229:—2295—23 06 
9590 - 93:80 

35 4614 —1547 
7.364, 


| 


Laanen aa amaaa A) 


Cedula kursowa giełdy krakowskiej 
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V a W złotych 
23 lipca 1924 r. p 
Transascje 
dziś | wororsj 
Akcje ban<owe' mew =T4 
Pot. Bank przem. |—VTII | 957-060 | 063—075 


059—053 


Bank Hipoteczny I—V I 
Małopolski „ « « » 


Zie: Bank kred, 1—IX 921—022 0:22 H 
Powsz. Bank kred, I—V | 009-010 | 009—010 
Akcyjny Bank zw. [TX cw = 
Bank Komerejalny I—IV | | = 
Bank zw. sp. zar, E—Xl 510—525 | 550—510 
Akcie Tow. handlowych: = k E 
Pol. Tow. handlowe IV 0995-20-88] S E 
Imper LEV Fa a «6: r10- 120 002" 
Pharma I—NI s.. E- FI 
Bracia Rolniccy I e» = = 
Polski Glob I—IV s. = Dai 
C. Hartwig I—V s. si A 
Żeglnga Polska =NI . = = 
Akcie Tow, przemysłowych: 
Zieleniewski I-IV, « . | $8'—1050 | 10:00—10 70 
Cegielski I—IX « s. „| 079—985 | 085—091 
Parowozy I—II e e „ „| 043—045 | 042—047 
Aatomotor I=lI « e » > z m 
Potęga I-II NONE kop ca |. 
Lemiosz I M. „ + « . za om | 
Trzebinia I—IV .« „ „ „| 140—105 1:00 
Pocisk I-RI .... 7 -a 
Górka IMI ue „ „ „ „| 1825-1850 | 1600—1909 
Siersza I—IV e e s « 5:55— 565 550-575 
Tepega I—IV „ e». „| 815-825 | 380-335 

| Gazy ziemne I-H. . . = P 
Polska Nafta I—NI „ . 0:1 0*53 — 0:55 

| meet o(. „sd = = 
Oikos I M ssa a GG ań rz 

| Pezet I—TV ....|. — = 
Sindo La APO a a h 105 0:85— 0 90 
Syndykat koszyk, I—NI = == 
Tłuszcze Trzebinia I—I] | 6:00—6*50 — 
Krakus 1-VI « esa | 100—10, 130 
Chodorów 1—V „. „ „| 575-580 | 58)- 6:40 
Omielów I—II a « » 1. 0:90 0:88 — 0:95 
Kleżtrow. Siersza I—IV | (27—080 | 026—028 

A Ryngraf I—II ..... z a 

| Niemojowski 1. „ « « . 1-90 — 
Kapelasze Myśtenice . . = 
Robn, Zieliński i"Ska , — = 
Terropol .....|... = "= 
R. Fimekl „1.6 „ c% 2:35 2:36 
Chybie „«a s ete « „AJ 820-980 || 8725870 
Lad. Zakł, Garb, . = = 
Azot » « s AA INY s= 


e 
Kraków, 25 lipca. 

Dziś we wszystkich działseh nastąqri» pogor- 

szenie. Efektami obracano znacznie mmiej, niż 


utrzysnały się W 
kursia, jak Parowozy, Żelazo, Bielktrawnm, Sirug 
i (bardzo drogi, nawiasem mówiąc) Piasecki — 
Strug i Picktrownia mocno. Najwięcej robiono w 
Zieleniewskim, Górce, Elektrowni, Trzebini Żela- 
zo, Ohybiach. 


ga słabiej. | 
Azutami dokonano kilku załedwie 
przy tendencji słabej. Jaworzno gr. 


0.55, Bauk Wzajemnego kredytu 0.15. 


en 


Papiery dywidendowe w Warszawie 
z dnia 25 lipca 1924 r. 


W złotych 
ANCSE: Transakejo 
Bank Fiamiłowy « « « « + « * + 7:09 
Bank Ëw. Sp. Zare., ss « «+. 555—530 
Cegielski ...d..d......% 075 078 
Parowozy ad... ......+  ('16—052 
Starachowice asn scotar’ 310-333 
Zieleniewski « « s o « + * 2 * * 11:00 
Łyrardów =. oea a gSA 30 03 — 350! 
Sia herhusedn «0. « asa» **+ 525 
tafia Polska .  « « « « + * * » C45 046 
Spirytus « « « «o «44%>+* > 2 09—185 
CHOdOLÓW seess 0 443321 5 90—620 
Csałejiów e o. u use >+ * 2 > — 
Nobel es s « s 9% +48 23 2 * 210 -—- 2:03 
Urs; . « .: .« + 2 oket 4 8 + 1:20 — 145 
aa. 064 -0 65 


Bank Przem. Lwów. « 
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SUPERFOSFAT KOSTNY 


i MINERALNY 


ści procenta, dastarcza wagonami 
h ilościach è 


< 


o rwarantowanej wysokośc 
i w mniejszyc 


BANK KREDYTOWY, Lwów 
plac Marjaski 4 (Hatel Europejski) 
p e SE A ZAC, 


STATNIEJ CHWILI 


z0 
2 dzisiejszego posiedzemij $enttu 


+Tciefonem ol naszego korespondenta). 


Warszawa, 25 lipca. Dzisiejsze posiadzeni: Se- 
natu rozpoczęło się c godzinie 10 rano. Na po 
czątku posiedzenia Senat załarwiH szereg spraw 
bezspornych, nieefcktownych politycznie, ale Dar- 
dzo ważnych dla rozwoju naszej państwowości. — 
Na podstawie rcferatow sonatora Łubieńskiego, 
Senat przyjął ustawę, ratyfikującą konwencję sa- 
nitarną między Polską a Łotwą, oraz projekt nsta- 
wy, zmieniający artykuł 20 konwencji handlowej 
między Polską a Francją. Następnie senator No- 
wak w myśl porządku dziennego złożył wyczerpu- 
jąco sprawozdanie o ustawie, ratylikującej iral 


łaty handłowe między Polską a Danją, oraz mię- 


| Związk 


Równicź w obrotach dewizami ustało wczorajsze | 
ażrwienie. Ruch słaby, przy tendencii przeważnie ferencji londyńskiej wystąpiły na Hy proch. 
slabej, tpiko Zurych i Londyn mocniej, dolar i Pra- | wieństwa pomiędzy orta Morgana a immymi 


ic transakeyjjjako najsilniejza i najbartijej 
20, Gazy zach. | Francji eho 
4.15, Nobel 2.10, Lokomotywy 0.7T0—0.72, Leniktéry zbliżony jest raczej do pezedsięłia 


„dzy Polską a Isłandją, W zpizwozdzhio swęjąm 
| senator Nowak pudireśli rnaczemie zadu 
„węzłów między Danją a Poiti ze wzgłei ną | 
„dzo ważne wspólne kutSfty* qa marth Haiek 

i Z kuio Sare ayh prois? LAA ap ti 
|iący miastu Pulawy grant państwowy m cme- 
tarz, poczem przyskąysł do czwartcze pamtst pé- 

rżądku dziennego, a misaawiciz da omówie:ia O- 
| stawy o uregulowaniu stosunków celnych Refs 
|rea., awator Bojanowski, Swieta, P komifa 
|banacza dumoga się akraśienią tego undam na 
pa który opoważnia rząć do regulowania cła w 
| drodze rezporządzeń. 
<<; dyskusk, kuura Sh uud tym parzktom porząd- 
„ka dziannogo wrwiąśiła, przemawiał samre Tha- 
lie, oraz senur Buzek, który domagał si; znie- 
siemią tel na produkty rolnicze i przyznania rzą- 
dowi prawa wydawania zakazów przewozżrwyrh, 
0 Gie tego wymagują wzęlędy sanitacie, gospodar- 
ze, czy inne. 

Po przemówieniu wicemiafam Riarnera, Senat- 
ra Nieskdka oraz refonmta Bojamywskiego, late 
przystąpdła do głosowania. W wyniku Sonat od- 
rzucił wniosek komis}, udmawiający rządowi pra- 
wa do ustalania drogą rozporządzeń wysokości ceł 
wywozowych, natomiast przyjęła jnąrawkę Su. 
Buzka, ustalującą. 1Ż zakazy wywozu mogą doty- 
czyć produktów nierołniczych : cukrów. Przyjęta 
również poprawkę, stwierdzającą, iż rządowi walna 
ustanawiać zakazy przewozu, uv jie bezpigczeństwte 
pitistwa, hazpieczeństwe putfcczwe, oraz względ$ 
sanitarne 1095 WYMAGA. . f 

Następnie Izba po przemówienia referanta, Dray 
kilku senatorów, przyjęła ustawę z pewnemi po 
|prawkami o wstrzymaniu eksmisyj dzierżawców 
Ina kresach wschodnich. 

CEEE CEAT VE TEC OSA TE ZYCIA a, 


TELEGRAMY 
Na Ślesku Górnym straj w czierech 
kopmininch wegi 
Warszawa, 25 lipca (AW). Na Górnym Śląsku 
strajkują 4 kopalnie węgia, w których przewa» 


żaja wplywy komunistyczne. Związki zawodo 
wę strajku nie popierają. 


Strajk re5atników rolnych 


i zawodowe przeciw strajkowi 

Warszawa, 25 lipca (AW). W poaatach 
gniewskim, tczewskim i starognrdskim wybuci 
strajk robotników rolnych sezonowych. Stra]: 
kujący żądają 300 proc. podwyżki, Związk! zas 
| vodowe ze strajkiem nie mają nie wspólnego 
i wydały dzisiaj odezwę, wzywającą delegatów 
powiutowych do współdziałania z przedstawh 
cielami rządu w dążeniu do szybkiej likwłdacjł 
ruchu strajkowego. 


0 pałsko-$retkq umowę hindiowg 


(Telegram własny „Nowej Reformy"). 


` 
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sgzią końca. Uiuowa podpisana Ba 


Francii — Rorke- 


Morenn po Stronie 
Fart 


feier po sironie Kiemict — 
występuje RE WdowNię 


Londyn, 25 lipca (PAT). Dolcza afer fam. 


nansjstami amerykańskimi. Urupa Morgans; 
zkliżona 46 
, napotyka ma kontrakcię Rocksfałicsa 
współpracujących z niektóremi lirmamć 
mieckiemi. Na widowni ukszał się równiw: Hem 
ryk Ford, który rozporzązitra olkrzynuemi aj 
sobami gotówki i chciałby wziąć również unia: 
w sanacji finansowej FuwspoT. lecz tinti jega 
dopiero znajdują sią w sadhu ogiri | 
niemogłyby podjąć akcji tm szerszą uaig. 


Ysung wierzy w powodzenie 
kenferencii 


Londyn, 25 lipea (AW). Oven Young w wy 
wiadzie udzielonym „Chicago Daily FKows” wy; 
razil się bardzo optymietyczni 
londyńskiej, twierdząc, %0 a 
kierów przyjdzie tto pźrwzumienia „cd 
ponował utworzenie fazy konia giake 
specjalnego komitetn, któryby  rozyezzygi 
niewykozaniu przez Niemcy rku. A 
nom chodzi wyłącznie o to, aby Francje tb 


występowała samodziełnie  przectwke Neon 
com, a tem samem nie narik pożyczć ge 
straty. rN 


Bokanswski u Herriota 


Eerrist w zyodzie z oaszycią 

Londyn, 25 lipca (AW). Herriot ofiloży! s06; 
wyjazd do Paryża, ponie wat do Lomynu przy. 
byl były minister w gabinecie Pumtarega Bo 
kanowski. Herriot odbył z nim. jako jednym z 
przywócdcówó opozycji parlamentu Mażs.ą ram 
mowę, która doprowadziła do uzgodnienła sta: 
nowisk. ” 


Trzójnrzyznierze chińsko-scwiecko- 
niemietkie 
Straszak na Europę 

Moskwa, 25 lipca (AW). Prasa chińiska wre 
suwa projekt trójprzymierza pomiedzy China- 
mi, S. S. 5. R. i Niemcami na wypadek, gdyby 
państwa zachodnie nie zmieniły polityki wobec 
Chin. W tym colu prasa proponuje okmiżenia 
ceł przewozowych na towary sowieckie i nic- 
mieckie. 


Zurych, 25 lipca (PAT). Di warcie gieldy. He- 
landja 2073/4, Nowy Jvr: 548:4, Londyn 
|23.91. Paryż 21.90, Medjolan 28.55. Praga 
16.15, Budapeszt 0.000CY. Bukareszt 2.35, Bek 
lerad 6.424, Sofja 3.95, Warszawa —, Wiedeń 
0.ufTÓó 2. 
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Diarjusz z dnia 25 lipea, 


— Ogół wydatków państwowych w l. pół- 

reczu wynosił +26 proc. kwot preliminowanych 
w budżecie cgłorecznym, zaoszezędzono więć w 5i0- 
senga do badźatu całorocznego 6'5 proc. 
a — Podatki, bezpeśrednie podatki od spirytusu, 
cukru, węgla i oleju skalnego, opłaty stempłowe 
i monopolowe, dały w pierwszeg dekadzie lipca 
28,770 000 zł., gły w pierwszej dekadzie czerwca 
tylko 14,760.000 zł. s 

— Z miast prowiacjonalnych nadeszły w ubie- 
głym tygodniu wiadomości o szeregn bankructw. 

— Żagranica przygyła obecnia do Pelski 
duzo towarów, konkurując z wyrobami krajowemi. 

— (o się tyczy bawełnianych towarów, fa- 
brykanci uważają, ży ona są za tanie i usiłcją 
podwyższyć cenę. 

— W dzłalo sukna i wełny panuje nadal sta- 
gnacja, wskutek czego niektórzy burtownicy doko- 
nywują tranzazcyj znacznie poniżej własnych 
kosztów. 

— Z powodu wprowadzenia dziesięciogadzia- 

nego dnia pracy wybuchł częściowy strajk na 
Górnym Śląsku. Hatnictwo cynkowe strajkuje cał- 
kowicie, hutni:twe żelazne częściowo, 
Nogatjacja wszczęte między Polska 
a Rzeszą Nemiecką, w ceiu uniknięcia po- 
dwójnego opodatkowania, doprowadziły narazie 
do prowizorycznego załatwienia. 

— Ruch spławny po wiśle był tej wiosny 
znaczuje bardziej ożywiony, niż przeszłej; szczególnie 
wzmógł się on między Polską a Gdańskiem — 
wskutuk wyższych taryf kolejowy ch. 

Pociągi z eksponatami na wysławę 
w Konstantynopolu. odejdą z Warszawy dnia 1-go 
Sierpnia. 

— Ruch pocztowy między Turcją a Połską, 
dotyczący przesyłek listów wartościowych o okre- 
ślonej wartości do 1.000 franków złotych został 
już podjęty. 

— Współdzielnie i firmy jajczarskie, wobec 
ciężkiej sytuacji i fatalnych konjunktur na zagra- 
nicznych rynkach jajczarskich, zmuszone są zaprze- 
stać eltsportn jaj, 

— Straty kursówe akcyj na giełdzie wiedeń- 
Skloj w pierwszem półroczu bieżącego roku wynosiły 
40) biljonów koron anstrjackich swej wartości przed- 
wojennej. 

— Węgierscy fabrykanci włókienniczy 'roz- 
ważają obecnłe projekt założenia wielkich domów 
sprzejażnych w większych miastach węgierskich. 
Stowarzyszenia kupieckie rozpoczęły energiczną akcję 
celem za; obieżenia realizacji tego projektu. 

— (eny nafty czeskiej w związkn z walką 
konkarencyjuą czeskich rafineryj naftowych spadły 
poniżej paryteta Światowego. Celem zapobieżenia 
dułsżej zniżee cen, ma w Czechach powstać wspólne 
binro sprzedaży na zasadach kartela taryfowego. 


Z międzynarsdowago kongresu naukowej 
Organizacji pracy 


(Keresp. własna „N 


P> 


owej Reformy) 
Praga, 21 lipca. 
I w Pdłsce jest t. zw. „System TayRom“ po- 
wszechnie znanym. Mniej jodnak jest wiadomem, 
że ten system stał się punktem wyjścia dla całej 
specjalnej uanki, o naukowych podstawach kiero- 
wania i organizowaniu pracy, Zanim jeszeze filo- 
zofowie i ekonomiści starej daty namyślili się, czy 
to wogóle wato tą nową, t. zw. „Pzychotechniką” 
Się zajmować, to już odbywa sią kongres, obecnie 
w Pradze, roprązantowany przez stu przedstawi- 
cicli całego Swiata, u przedewszystkiem przez Ame- 
rykanów. Sąty © sami, którzy już przeszlego raku 
w Borlinie, a obegie tuż na mędzynanadaowym 
końgresie reklamy w Wembley abrudują, bo prze- 
konaji się „praktycznie że wszelkiego rodzaju 
„Praca” tylko wW śóiólo określonych warwyikuch 
1 przyrofudczych uanmach odbywać się može. 


Liczuiej, niż  kiedykohwiek dlatego Amerykanie 
biorą nmdział w tych dociokaniuh „teorjić euro- 
pejskiej, której ostatnie wymusi służyć m:tja użyt- 
kóm publicznemu i przyczynić się do rozwoju do- 
brobytu każdej imiywilualności. 


silkach jag najwięcej kumystał, ale bez tego 
kin opażcią nio byfby przyszedł też do przyko- 
nania, że tfio przy najlepszych zarobkach rut- 
naka i pity najdeadywedaalniejszem traktowaośu 
go. ów kkąjttefirm rzeczywiście najwięcej słtorzy- 
sta. Taśło o największej wydajności przy naj- 
nuiejwzjich wywuiikach, ta t. zw. „amer yikamizacja 
prącjć, ygżsłą jednak wywaunieć, przejść bar- 
dzó” niibtpieczny okres - dksperymartowania, 
a przejiewszygikiem otrzymać podstawy tearttycz- 
ne, pówieważ* rozwinęła się czysto empirycznie 
i łyknie. Sywitem Taylora okazał się tylko 
w Ameryce i igiko przez pewien czas. użytecznym, 
a to, eo dziżejsze Międzynaradowe Towarzystwo 
Tayilorowikie z dyr. Personem na czde, repre- 
zentuje, jest ułlwvymim, wprawdzie  amerykań- 
skim, qle precet w najmniejszych szczegółach 
obmyśądym i opracowanym systemem, który 
sprowadzić można do dwóch zasad: ido najdalej 
idącego wykareystania i majracjonalszego prze- 
prowadzenia wszelkiej pracy, jak to dr Ign. Ve- 
runać w jednym z pierwszych wykładów kongro 


SE 
- 


anodin korespondentka, pi- 
„9 sząca biegle na maszynie z 6-cio 
'$ lleti praktyką, w poważnej insty- 
‘tagji bankowej poszukuja posady. 
+ Zgłoszenia do Administracji „Nowej 
Reformy“ poli „A--B 23%. 1037 


Zgubiono 


zsiążeczkę wojskową, wydapą przez 
Pow. Kom. Uznp. w Sanoku, na 
nazwisko Stefana Mielniga z Ko- 
łaczkówa, p. Sanok, ur. w 1809 r., 
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W pisano 
Firma i 


w Krakowie. 


którą unieważnia się. 1035 
Żadajcie wszędzie 


5. Ustąpił członek Zarządn Dr Maksymiljan Goldwasser. 

Członkiem Zarząda 
w Krakowie, ul. Stradom L. 15. 

Dzień wpisu: 8 lipca 1924 r. 


Kraków, dnia 7 lipca 1924 r. 


sn wyluszezał. Te dwie zasady można rozlożyć 
na cztery, czyniąc każdą pwacę racjonalną i pre- 
duktywną przez: usunięcie oporu materjalnego 
przed rozpoczęciem pracy, przez przygotowanie 
drogą obymyślesia każdej pracy, przez spacjałne 
zastosowanię danej pracy do pracownika, a nako- 
nice przez imdywidualne traktowanie wynagrodze- 


NOWA BEFORMA 


Kartki z wczorajszej przeszłości. 
Przepisał 
Henryk Jossą. 
> tl 
Moi mili Polaczko wiet 
Nudziłem się cały miesiąc na potege, jeszcze 


i Marienbad, a za każdym dnzawam zai stę na 


ciebie nuda. Dwaj lekarze, jeden artrytyk, a dru-; 
i śledziennśk, czuwają tutaj nad calescia ciala, 
d duszy przezacnych pacjentów. Była także lekar- 
ka, należycio brzydka, ale bojkotowaiły ją udairot 
kobiety, więe wyniosła się stąd czemprędzej. 

I ja tutaj pilem swoje wody, ważyłem eodzien-! 
nie swoje ciala i odbywałem koufereucje z leka- 
mami. W jednym z kiosków siedział» za bufetem | 
wcale imacza dziewica, jekuakże ma muje próby 


nia i specyficzne zastosowanie nauki o przepły- bandziej, niż w początkowych czasach mojego po- | zbliżenia się do niej, odpowiadała kociem prycha- 


wte kosetów whsaych. Kasda z tych czterech 


bytu w Potn-des-*hoaciens. Z nudów urządziłem wiem. Zażywałem tedy codziennie należytą por- puszezy z 


ce — innej żywej pamiątki, na szczeście, nit 
ma — .qjwzypomina mi dawne weście czasy, Ku- 
charz w hotelu „de lEntente“ wypytuje sie 
o „hrabiego Ujazdowskiego, zaś piatmiezy o „bw 
rona“ Pomeranza, |podskarhiego spółki wywożu 
środków żywności do Polski. Na dworen kolei 
panuje żałoba, tylo w bliiwe spółk. buchalter 
iMrtuje z pannami od maszyn do pisania i powia- 
da zyłaszającym się kupcom: 

—— Obi tu przy jiy. 

Tymezasom Ujazdowski zaszył się w jakiejś 
Ninetką, a Ponwrcanz Trembawelski 


zasad przedstawia problem dla siebie, problem (Obie kurację karlsbadzką, która wyrobią mi|cję cnoty, pilom zawnięcie worę i rotem w łasce pracuje w Warszawie nad tem, ażeby nie potrze- 


tem głybszy, im szarzej pojmuje się pojęcie pracy, 


znaczny mir wśród tutejszych micszezuchów, 


uż nareszcie cała ta sprawa przybiera charakter | Vèemych cococznych kliectów Karfsbadu przed 


filozoliczoy i metafizyczny, jak 
rulta dr Špaček, którego temat wykkulu brzmi: 


te postkroślał , Tona obecnie zaś jego patonicznych wielbicieli. | mnie «ło komitetu odbudowy tutejscej wieży ko- 


Burżmje tutejsi wrbogneili się na wojnie w spo- 


à 9 E A 2 3 7 ` „Ante - s 1 1 xir 
„Znawczenie naukowej organizacji pracy dla ludz- sób bajeczny, równocześnie atoli posunęii skner 


kości i dla pokoju świata”. 


Całkiem pod tym kątem widzenia przedstawia- | MÓBI"Y pojechać do Karłsbaslu, ale żaden z nich, 


stwo do fantastycznych roznuarów Każdy z nich 


ją się wywody naszego profesora, Edwina Haus- nie może zdobyć się na taką rożrzutność. Napię- 


waldda ze Lwowa. twórcy t. zw. „prodnktywi- 
amu“, który, wraz z profesorem politechniki war: 
szawsłiaj, Adamiecem (roprezentantem jedynej w 
Polsce katedry organizaci pracy), Polskę 
zjeździe przedstawiali My Polacy, możemy być 


tnowanoby go jako iekkomyślnego marnotrawcę, 
który prostą drogą idzie do bamkruetwa, a przy- 
najmniej do ubóstwa. Zae ubóstwo jest tutaj 


ną | zbrodnią i hańbą. 


Więc tedy burżuje, chcąc uniknąć hańby, piją 


dumni z tych dwóch uczonych, bo nim jeszcze,$Y0Je wody w parku tutejszym, w którym tro- 


wogóle w Europie o systemie Taylorowskim 
mowa była i przed Tayllorem jeszęzo, propago- 
wali obaj, niczależnie od siebie, te zasadnicza 
myśli, które do dziś dnia reprezentują, a przecież 
nie mają w Polsce gdzie je szerzyć. Daleko nam 
jeszcze „do takiej „Akademji Pracy”, jak n Cze- 
chów im. Massaryka, lub do tych, tak rożyjo- 
wszecinionych w Ameryce Instytutów psycholo- 
gicznych, w Niemozech psychotechnicznych, we 
Francji psychalogji fizjdlogicznej i t. d. — Po 
kazało się, że, aby być organizatorem, nie wystar- 
czy być ami filozofem, ani inżynierem, ani leka- 
rzem, ani prawnikiem — trzeba być wszystkie 
razem, a to w cażkiem ściśle określonem tego sło- 
wa znaczeniu. Amerykanin" nazywa to „etliciency 
ingencer'*. 

Wszystko to jednak znajduje się obecnie tu 
i tam w stadium początkowem i trzeba przyzmać, 
że jako system, przecież tylko system Tayllora 
istnicje w całości i tem to system udoskonala się 
coraz więcej w kierunku rsychologicznym, zapo- 
mocą t. zw. „employcment psychologie*, drogą 
coraz dokładniejszych technołogicznych sposobów 
produkcji i przez zastosowanie najnowszych teo- 
ryj ekonomicznych. Europa jednak idzie jeszcze 
dałej w sensie iklealnym, w myśl zasady: „l'art 
pour l'art" i tak to faktycznie: taorja europejska 
i praktyka amerykańska łączą się w tej nowej 
gałęzi wiedzy po raz pierwszy w sposób uwagi 
godny. Nie dziwnego więc, że przoważnie wszyst 
kie odczyty Amerykanów odnoszą się do specjal- 
nych zagadnień organizacji pracy, a n. p. Polaków 
pwzedowszystkiem do teorji, a nawet metafizyki 
całej sprawy. 

Wchodzi tu też w grę moja czysto teoretyczna, 
kongresowi przedłożona praca „O Orgamologji* 
t. j nauce o organicznym przepływie wszelkiej 
pracy produktywnej i opartej nd czterech nowych 
zasadach:  karmonji, koncentracji, auntomatyzmu 
fizjologicznego i mechanizmu technciogicznogoa. 

U zewnętrznej stronie kongresu i dalszych jego 
pracach i wynikach później. 

Henryk Gralski. 


Podwyższenie stopy proceniawej 
od weładsk oszczęlnościowych P. K. 0. 


Rada żawiadowcza P. K. O. nchwaliła na ostit- 
niem posiedzenia podnieść stopę procentową cd 
wkładek ma Lsiążerczki oszczędnościowe P. K. O. 
z 4!/,0/, na 99/9, począwszy od dnia 1 sierpnia b. r. 
To wydatne p dwyższenia stopy procentowej za- 
chęci niewątpliwie szerosie sfery spo'eczeństwa do 
lokowania swych oszczędnoś:i w P. K. 0, która 
zapewnia swym klijentom szereg korzyści i udo 
godnień. 

Do obrotu oszezędnościowego P. K. O. może przy- 
stąpić każda osoba prawna lub fizyczna w kraju, 
czy poza jego granicami, nawet małoletni. W tym 
celu neloży zgłosić się w oldziale P. K. O, lub 
w którymtiolwiek urzędzie pocztowym, który wyda 
(książeczkę wkładkową i pezyjmuje wpłaty bez ogra- 
niczenia co do wysokości, Również w każdym urzę- 
dzie pocztowym podejmować można doraźnie, choćby 
sodziennie, Kwoty do 50 złotych, Wyższe kwoty do 
50 tys. zł. wypłaca P. K.O. w sveoj kasie w Warsza- 
w'e, alb» zapomocą przekazu we wskazanym urzę- 
dzie pocztowym za 3-dniowem, powyżej tej kwoty 
za 7-dniowem wypowiedzeniem. 

Korzyści i ud'godnienia są następujące: 1) cał- 
kowita gwarancja państwa całości, zwrotu i opro- 
centowania oszczydności; 2) wykluczona jest strata 
kapitałn, lub wypłata przez osoby niepowołane na 
wypadek zgubienia lub kradzieży książeczki, gdyż 
P. K. O. uskutecznia wypłaty tylko do rąk właści- 
iola za sprawdzeniem jego podpisu, który znaje 
duje się w P. K. O. i ro ewentnałnem wymienieniu 
hasła, które każdy może sobie obrać, lub osobom 
przez w aściciela upoważknienym zapomocą pełno- 
mocnictw, których formularze otrzymać można w każ- 
łym urzędzie pocztowym; 3) odsetki od oszczędności, 
«mieszczenych w P. K. O, wolne są od podatku 
rentowez0; 4) ani oszczędności złożonych w P.K O, 
ani książeczek oszczęinościowych zasekwes rować 
„ie można, 

Z Wiedn'a donoszą, że podwyższenie przez tam- 


Firm. 1078/24. 
Społdz. l. 177. 


do rejestru spółdzielni: 
siedziba: Małopolska Spółdzielnia handiowo- 


bankowa z ogranicżoną odpowiedzialnością w Krakowie. 
1. Numer kolejny wpisu: 2. 
2. Zmiana firmy w: Towarzystwa handiowo kredytowe 
„Hankred*, spółdzielnia z ograniczoną odpowiedzialnością 


wybrany: Leon Kranz, kupiec 


Sąd eżręgowy jako kazdłowy ©. IL 


skliwy przedsiębiorca urządził rozmaite deptaki 
i zbudował kioski. Masz tutaj Vichy i Karlsbad 


A Z fe 


tejszą Pocztową Kasę Oszczędności stopy procen- 
towej również do wysokości 97/,, spowodowało na- 
tychmiastowy znaczny dopływ wkładek. Należy ufać, 
że i u nas da się niedługo zaobserwować podobna 
zjawisko rozbudzen'a dacha oszczędności wśród 
wszystkich sfer społeczeństwa, eo zresztą leży za- 
równo w interese publicznym jak i samych skła- 
dających ogsczędności. 

Oddział P. K. O. w Krakowie przyjmuje wkiadki 
oszczędnościowe codziennie w godzinach urzędowych 
(od 8-mej do 1-szuj, a od 1 sierpnia także w go- 
dzinach popołudniowjch) w swoim lokalu przy 
ulicy Wielcpole, 


Wykonywanie traktatu ryskiego 

(b) Poza wymianą jeńców, ropatrjacją i ustale- 
niem granie udało się delcgacjom polskim w Moskwie 
odzyskać mienie, którego wartość minimalna wy- 
raża się w sumie ]22,115700 złotych. Wymie- 
nimy tylko dla przykładu niektóre pozycja z listy 
odzyskanego mienia, Przedewszystkiem 46,550 zło- 
tych (t. i. 38 proc. całości) stanowią kosztowności 
i złoto, otrzymane jako ekwiwalent za ewakuowany 
z Polski tabor kolejowy. Druga większa pozycja, 
36,600.000 zł, to arrasy z kolekcji Zygmunta 
Augusta. Dalej mienie muzealne 11,550.000 zł, 
Lulturalne mienie prywatne (własność Radziwiłłów, 
Sanguszków, Branickich) 1,000.000 zł, pomnik ks. 
Józefa 1,450.000 zł., dzwony w ilości 7,225 sztuk 
3,030.000 zł, wreszcie taber kolejowy 5,300.000 
złŁ Wartość 23 roowakuowanych zakładów prze- 
mysłowych wynosi 1,895.000 zł. 

Natomiast sowiety nie zapłaciły nam jeszczu 
30 miljonów rubli w złocie (czyli 79,800.000 zt.) 
z tytnn at. XII traktatu, pomimo, że termin 
wypłaty tej sumy minął dnia 30 kwietnia 1922 r. 
Nadto za tabor kolejowy należy się nam jeszcze 
24,300.000 złotych. Wkońcu tabor, podlegajacy 
zwrotowi w naturze, a dotąd niezwrócny, wart 
jest 1,043.000 zi. 

Nie zwrócono równiaż stadniny janowskiej (326 
kon‘), 40 tysięcy koni i tyleż bydła prywatnego, 
mienia kolei łódzkiej i Herby-Kielce, urządzenia 
17 fabryk, oszacowane na 4 miljony zł Z mienia 
kulturalnego brakuje nam jeszcze 50 sztuk arra- 
sów, 70 tys. numizmatów, przeszło 100 armat i in- 
nych militarjów, zbiorów historycznych, obrazów, 
rękopisów, inkanabaułów, archiwów administracyj- 
nych. 


+ ! s . q +. , 3 
0 uśmiocodzinny dzień pracy 

(b) Rząd polski pr.zyszelł do przekonania, że 
przemysł hntniczy na Górnym Śląska vio może 
się nadal rozwijać, o ile czas przey robotników nie 
zostanie przedłużony do 10 godzin dzienniu — 
w głębokiem przeświadczenin, ża tylko w ten spo. 
sób odnośny d»iał przemysłu polskiego bydzie mógł 
nadal wytrzymać konkurencję przemysłu niemiec- 
kiego, korzystającego już od miesięcy z dłuższego 
dnia roboczego. 

Równocześnie rząd polski polecił delegatom swym 
na VI Międzynarodowej Konferencji Pracy zapro» 
testować przeciwko przedłużeniu dnia pracy w Niem» 
czech i wstazać na skutki tego przedłużenia dla 
polskiego życia gospodarczego. 

Chociaż przed:tawiciela wszystkich mocarstw wy- 
powiedzieli się w Genewia za zasadą 8 godzinnego 
dnia pracy i chociaż nowy minister pracy franeu- 
ski, Juskin Goart udowodnił jasno, że Niemcy 


u burżujów. | 
Widomym znakiem tej łaski było wybranie 


ścielnej. Ryczę w domu ze śmiechu, ale chodze na! 
posiedzenia komitetu i w dalszym ciągu zaskar- 
biam sobie łaski burżujów. Rozmawiałem nabo- 
żnie z tutejszymi architektami, archeołogami 
i wszelakimi uczonymi mamutami, którym «po- 
wiadam o 'Tomkowiczach, Muczłsowskich, More- 
lowskich, pracując w teu sposób dla chwały mie- 
nia polskiego. Zasłużyłem sobie ma to. ażeby muie' 
Tomkowicz emoknął w tysinę. Albowiem ta moja 
łysina staje się tutaj coraz więcej czeigodną. —| 
Gdyby ją zobaczył Witos, powiedziałby z pewno- 
ścią, że już dojrzala do parcelacji. 

Jedna tylko papuga, żywa pamiątka po Ninet-| 


ców z pod obu tych zaborów. Damy mieszkalne 
będą budowane w Królewskiej Hacie, Orzegowie, 
Bielszowicach, Knurowie, Przycieszynie, Jaworznie, 
Będkowłe i Cieszynie polskim, w Belsku, Białe;, 
Liviążu i Trzebini. Koszty ogólne budowy wyniosą 
dwa miljony złotych, Budową zajmie sią Tow. opieki 
nad uchodźcami. = 

Celem omówienia życzeń uchodźców, odbędzie 
się w dniu 3-go sierpnia w Bielsku ogólny zjazd 
wszystkich uchodźców o godzinie 2-giej poporudnm 
w hotelu „Prezydent”, W zjeździe wezmą również 
udzisł posłowie śląscy, delegaci stowarzyszeń itd. 

Sejm śląski pr.ed wczoraj na posiedzeniu budże- 
towem uchwalił na budową dla uchodźców sumę 
trzy miljony złotych, z czego 1 miljon złotych ma 
być użyty na odszkodowanie dla rodzin uchodźców. 
Uchodźcy tymczasowo otrzymali przytułek w bara- 
kach w Oświęcimie i w województwie krakowskiem. 
Zmikną więc zarzuty, jakoby Śląsk zapomniał o spra 
wie uchodźców. Prasa cieszyńska domaga się równo 
miernego traktowania uchodźtów z pod zaboru cze- 
skiego na równi z uchodźcami ze Śląska niemie:- 
kiego, albowiem ludność polska pod zaborem cze- 
skim poniosła olbrzymie ofiary w życiu i majątku 
na rzecz sprawy połskiej. Bojówki czeskie wymor- 
dowały szereg żywicieli rodzin, poza tem kilkadzie- 
siąt rodzin Czesi wytępili i wyrzucili z mieszkań 
oraz zrabowali cały ich majątek, Szereg Polaków 
z pod zaborn czeskiego walczyło o niepodlagłość | 
Górnego Śląska, z tego powodu ushodźey ci po- 
winni być na równi traktowani z otiarami Sląska 
niemieckiego. 


ATOMA CKOhomiczna 


(0) UJZIAŁ POLSKI W AKTYWACH BANKU 
PUSTAO-RĘGIERSKIEGO wynosi sumę 15,876.221 
koren w złocie. W najbliższym czasie otrzyma Pol- 
ska zaliczkę w sumie koron 583.352 w złocie. 
W miarę kończenia będących w toku procesów prze- 
ciwko likwidacji znacznych sum Banku Austyjacko 
Węgiersziego, które znajdują pokrycie w odłożonych 
na ten cel rezerwach, udział Potski w złocie, może 
się powiększyć, 

(b) PODATKI GMINNE. Dnia 16 b. m. uchwa- 
lona została w Sejmie ustawa o samoistnych po- 
datkach gructowych na pokrycie niedoboru gmin 
wiejskich w b. zaborze rosyjskim na rok 1924, 
oraz o uchyleniu podatku od lakali w gminach 
miejskich w całej Połscs. Ustawa ta jest obecnie 
przedmiotem rozważań w Senacie. 

(b) REDUKCIA TARYF KOLEJOWYCH. W dniach 
najblższych ukaże sią rozporządzenie rządewo wpro- 
wadzające dalsza ulgi taryfowe (Nr 23, 24) dla 
przemysłu butniczezo. Pierwsza z tych taryf wpro- 
wadza zniżkę 20 proc. dla frachtów na rudę 
i szmele do hut. Druga zniżka ważna jest od 
wszystkich stacji, przy których znajdują się buty 
do wszystkich stacji Rzeczypośpolitej i wynosi 
20 proc, a dotyczy wszelkich przesyłek wyrobów 
hutniczych. Wymienione zniżki wywołane są stanem 
ekonomicznym but i obowiązywać mają do dnia 
31 grudnia b. r. 

POCUCHA W ROSH, Z Saratowa donoszą: Można 
już dzis stwierdzić skutki posuchy. Wedłag 5-cio 
stopniowego systemu, stan żyta z 2'80/, spadł na 
1'7 stopnia. Urodzaj pszenicy spadł z 26 do 15, 
owies 2'9 do 1:6, łąk mokrych z 25 do 17 i su- 
chych 1'5 do 1 stopnia. Należy uznać, że klin ozi- 
miny daje 16 miljonów pudów, wobec 26 miljonów 
pudów zeszłego roku. Powtarza się r. 1921. Oby- 


mogą wywiązać się ze swych zobowiązań repara-j watele zaczynają robić zapasy. Ceny na rynkach 


cyjnych bez narusząnia ustawodawstwa społecznego, 
delegat rządu niemieckiego i delegat przemysłow- 
ców niemieckich oświaśezyli, Że przedłużenie dnia 
roboczego w Niemczech i nadal ma być utrzymane. 
Zbytecznem jest dodawać, że rządy, na czele któ 
rych stoją pp. Mac Donald, Herriot, napewno za- 
żądają powtórnego zaprowadzenia 8-godzinnego dniu 
pracy w Niemczech, jako jednego z podstawowych 
warunków realizacji t. zw. „planu rzeczoznawców *. 
Będą mieli przytem o tyle ułatwione zadanie, że 
plan Dawesa wyraźnie przewiduje, że Niemcy nie 
będą mogiy stwarzać] dla siebie uprzywilejowanega 
stanowiską na gospodarczym rynku międzynarodo- 
wym przez zmniejszenie t. zw. ciężarów społecz- 
nych, a tem samem rzez przedłużenia dnia ro- 
boczego. 

Z uwag powyższych wyn'ka, że przedłużenie dnia 
pracy w Niemczech jesź prawdopodobnie zjawiskiem 
przejściowem i pod tym kątem widzenia trzeba się 
zapatrywać na decyzje rządu polskiego, zezwalającą 
na częściowe przedłażonia dnia pracy na Górnym 
Sląsku. 


Wielka akcja kufo Flana 
na rzecz uchodźców na Śląsku 


Towarzystwo opici nad nchodżcami z pod za- 
boru czeskiego i pi* ueckiego w Katowicach, za- 


mierza budować Bzer. z domów dla rodzin uchodź- rządu polskiego, p. Fr. Sokal. 


i u prywatnych kupców podniosły się dwakrutnie. 
Biały chleb najiepszego gatunku kosztuja w Sara- 
towie 20 kop, zamiast 12 kop. Czarny chleb ró- 
wnież podrożał. 

IMPORT SKOR Z TURCJI DO POLSKI Donoszą 
z Konstantynopola: Tutejsza Izba handlowa turecka 
zwróciła się do wydziału konsularnego poselstwa 
pelskiego w Turcji z prośbą o podanie jej w naj- 
bliższym czasie nazwisk i adresów firm polskich, 
któraby pragnęły importować skóry z Turcji do 
Polski, Wobec tego wydział konsularny przy po- 
selstwie polskiem w Turcji prosi zainteresowanych 
o przesłanie swych adresów tureckiej izbie handlo- 
wej w Konstantynopolu. 


ERTE M Z" AZT OGG DAT OS OE RE ZZT TONIK DL ZAC! METY 
Międzynarodowa konferencja pracy 


Od 15 czerwca do-5 lipca b. r. toczyły się w Ge- 
newie obrady VI międzynarodwej konferencji pra- 
cy, na którą przybyło 39 deiegatów różnych 
państw, złożonych razem z 124 delegatów i 160 
rzeczoznawców. Kionferencja, której przewodniczył 
były prezydent Rudy ministrów Szwecji i czło- 
nek Rady Ligi Narodów, p. Branting, odbyła ogó- 
łem 24 zebrań płenarnych i kilkadziesiąt zebrań 
komisyjnych. Przewodniczącym komisji, poświę- 
concj sprawie racjonalnego użytkowania t. zw. 
wywczasów robotniczych, obrany został delegat 
Konferencja za- 


bował „szpiwać. Niech mu pomawmująa wszyscy 
rabini i całe Nalewki. To „szpiwanie” Pomoranza 
mąci mi spokój prawowitego burżuja. Węcienski 
zniknął zupełnio z horyrontu. 


Czasami sumochodem wyjeżdżam w okolicę 


li wracam wściekły do domu. Ludzie pracują za- 


pamiętne, jakby o zakład oszczędzają £ bogacą 
się. Ujazdowski i Pomerdnz także się bogacą? 
Polska jest bogatym krajem? — jak wowiedziała 
Ninetka z prisim mózgiem. A Pomeranz hędzia 
Szpiwaćć? Mam w duszy napwiiotki, ktore pieką, 
pieką, pieką. Powiazłają ludzie: „les ufffaires sont 
les aflures". Mała pociecha. Nagaiah w mojej 
duszy pieką, Idę do hotelu na zabawę. Po polsku, 
Będę pić choćby do lustra. Wasz 


RZ 


Tuziemski. 


znajomia się podczas pierwigych zebrań plenar- 
nych z raportem dyrektora międzynarodowego biu- 
ra pracy, p. A. Thomasa, stwierdziła z zadioswole- 
niem, iż liczba koawencyj pracy ostatecznie vaty- 
likowzmych, wzrosła do 113. Aby dostować teksty 
projektów międzymsrodowych komisyj i pracy, 
uchwałonych przez konferencję możiiwie ściśle do 
warunkow gospodarczych rosrezególnych państw, 
konferencja postmowiłky wprowadzić pod wópia 
czytania uchwidamych projsktów. Pe przyjęni: 
projektów w pierwseem wstąpnem czytaniu, kon- 
fercaoja decyduje, czy drugio i ostaieczzne czytą- 
uic odbyć się powinno na tejsamej. czy też dopir- 
ro na przyszłorocznej kouforencji. Wa, 

VI konferencja powzięła nastepuje decyzje 
w stosunku do ezterech spraw, postawtenych na 
porządek dzienny: 

1) Przeprowadziła ostateczne glosowanie nad 
zaleceniem, uchwalonem na temat racjonalnego 
wyzyskiwamia t. zw. wywczasów robotańczych. 
Zebranie to przyjęte zostało T9 głosami przeciw 
16-tu. 

2) Uchwalila we wstępnem czytaniu 85 głosami ` 
przeciwko 1, projekt konwencji oraz zalecenie 
w przedmiocio równomiernego traktowania robo- 
tnikow tubylców i obcokrajowców w razie nic- 
szczęśliwego wypadku przy pracy. 

3) chwaliła we wstępnem czytaniu 68 głosami 
przeciwko 28 projekt konwencji o 24-godzinnym 
sporzynku tygodniowym w hutach szklanych ba- 
senowych. 

4) Uchwadiła we wstępnem czytamiu 73 głosami 

na t5, projakt konwencji o zakazie pracy nocnej 
w piekaraiach. 
, Postem uchwalono 86 głosam przeciwko 5, 
wniosek, zmierzający do wstawiemia na porządek 
dzienny jednej z przyszłych konferencyj sprawy 
obowiązkowej dezynfekcji wełny w celu zwalcze- 
nia wągłika, oraz jednomyślnie wniosek, wzywa- 
jacy międzynarodowe biuro pracy do dalszego 
i systematycznego zbierania matorjałów na temat 
wałki z bezrobociem w poszezególnych palstwach. 
Nadler ważna lyskusja przeprowadzona została 
na temat stosowania w poszczególnych krajach 
komwancji dotychczas uchwalonych przez między- 
narodową konferencję pracy, w związku z tem 
omówiono w szczegółach sytuację, wytworzoną 
na skutek przedłużenia dniu pracy w Niemczech. 
W przemówiemiach, wygłoszonych przed zamknię- 
ciem konferencji przez p. Bramtinga, oraz przez 
przedstawicieli delegacyi rządowych pracodawców 
i jracobionców, stwierdzono jednomyślnie, że VL 
konferencja przyczyniła się znakomicie do wzmoc- 
nienia i utrwalemta międzymarodowej organizacj 
pracy. która rozwija się nieustannie od 5 lat swe- 
mo istaiemia. 


are 


Tragedja górnicza na szybie „Gabrieli“ w Karwinia 
Przy miesiące zminqły od czasu, kiedy Straszna 
akplozja na szybie „Gabrydi" znrzozyła szyb do- 
hywczy i w pkoticy znajdujące się zabudowanię, 
porywając 18) oflar w ludziach. Po trzech 1DAGBRĄ - 
cach, kiedy dokończono prowizoryczią kawławiua 
opodal szyną kiedy szyb ony izndomiiw, wiewało 
się, że sytuacja jest taks, 4 można przywząpić do 
otwarcia szybu. Akaję tę raapremu w dniu 17 
lipca a próby dkRazały się niekoreysiaie. Mlody 
przystąpiono. do vdkrywanix tamy w iyo vu- 
bywozym, nieobeszło się bez nieszczęśliwych wy- 
padków. Około gœlzmy 4 po poludniu zeni ts 
tamie po drabinach Kania Gabryel, madwaygar, 
twichenbach Robart, robotnik, a za nim shode] 
górnik Halama Folks. który z niewiadomych po- 
wedów. spadł z drabiny, co spowmtewało praa- 
rwamie: przewodu, dostarczającym 2. przyrządu od- 
dechowogo tlenu dv ust. Halama ieg} zabojcze 
inu dziadumiu gazów. Kiedy jego towarzysza, tw. 
rzy zmajdnwali się poniżej Halamy, spostwngł, 
że stało się coś niedobrego i wyszli o jedną dra- 
bine w górę, ujrzeli Halartę leżącego bez mrar- 
tomarości. Rownocześnie ci, ktorzy się znajdowałi 
na górze, spuścii powrozy, ażeby nieszeżęśiwego 
wycągnąć. Kiedy ciągnięto Hakimg na powrocie, 
gazy zawuły tych, którzy go wyriągali. tak, „że 
jeden z nich omdlał. Pozost tylko inż. Schindler, 
którzy również zasłabł i zmuszony był opuści 
Halianę, który powtórnie spadł na towarzyszy, 
pomagających go wyuobyć. Zraniony przy tem 
został nadsztygar Kania. Sjuulające ciato powy 
rywało oba nóosacym pomoc Midamic, rury 'odde- 
chowe z ust. Kania i Reichenbach zdołali jeszcze 
o własnych siłach wydobyć sią, ae pod wpływem 
gazów, ulegli chwilowemu omdleniu. Hałamę cu- 
como do godziny 7 wieczór, jednakże nic załała- 
no usunąć następstw zatrucia. Zmarł na drug 
dzień wieczorem, osterócając żonę i truje dzieci. 
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MICHAŁ KONOPIŃSKI. 


Rzadca drukarni: 4- sa e uS8hi. 


